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Wybory do Rad 
Zakładowych 

75 fabryk łódzkich wkracza w okres 
wyborów do Rad. Zakładowych. Kiedy 
się mówi o znaczeniu Rad Zakłado
wych, nie trzeba używać frazesów :mi 
hałaśliwych słów. Rady Zakładowe 
swoją ofiarną, codzienną pracą same 
piszą swoją historię. 

Dziś klasa robotnicza i cały naród 
polski z radością przyjmuje doniosłą 
ustawę o unarodowieniu przemysłu. 
Pamiętajmy, że to wła,śnie praca Rad 
Zakładowych przyczyniła się do tego, 
iż wielkie i średnie zakłady przemysło 
we, będące pod Tymczasowym Zarzą_ 
dem Państwowym, przeszły pod Za
rząd Państwowy. Samo życie wykaza 
ło najlepiej, najdobitniej, że robotnicy 
poprzez swoich przedstawicieli u:nieją 
być i są faktycznyp.1i współgospodarza
mi fabryki, że fabryki mogą i powinny 
istnieć bez panów Scheiblerów, Bied er 
manów, Allartów. 

Ale nowa rzeczywistość nakłada Pa 
masy pracujące nowe, szczytne obowią 
zki. N a klasie robotniczej w pierw
szym rzędzie ciąży odpowiedzialność 
za rozwój upaństwowionej podstawo-

- i gałęzi gospodarki narodowej, 'la 
wzrost wydajności produkcji, która 
jest dobrem całego narodu. 

Dlatego też niech robotnicy każdej 
fabryki dobrze zastanowią się nad d~
borem odpowiednich kandydatów do 
swojego przedstawicielstwa - Rad Za 
kładowych. 

Rady Zakładowe przyczyniają się 
do polepszenia bytu robotnL1<ów dbają 
o zaspakajanie ich codziennych po
trzeb, o stołówkę, a\prowizację warsz-

. tat. krawiecki i szewski, o żłobek i 

Obrady l n ynie roz. 
Delegaci 51 narodów w Centrall H~; nu 

LONDYN, BBC. Wo.z·o.ra.j puniktualnie o pańs·tw. reprez,en!owamych w Organizacji I przez ~szystkie narody, wchodJ:ące w 
godz.i111iie S·ej po połud!nlliu !lllaJS•tąipił10 U11'0>C1zy Na.l'o<dów ·zj1ednoczocnych. skład naszej organizacji. Organy utworzo. 
Si1ie ioiwa1rcile Pi.eirw,sizego Wa,Lnego Zgroma- Sze,f dele•ga.cji· kolumbij1skiiej, pin:z.ewod_ ne na jej demokratycznej pods:avne muszą 
dzentl1a Na.rodów Zje.dnoiczolllyioh w Londy- 1111iczą.cy Komi.sj-i Przy>gotoswawaz.ej. dir. Zu- być godne swojej misji i muszą dać pozy. 
nde. Pi1erwsiz,e po•S'i•edz,enie trwail!o niiespełn.a le,ta Aing1e.I. otWi•eira pierws•z·e pl·ena-rne po·· tywne wynilr.i pracy. Celem naszym bę-
2 godziny. ·s1ied.ze1ni:e Na1roidów Zj1e1dm10C'2:ony;C'h. Zwra- dzie utrzymaniie pokoju i przez współpra„ 

D.e1le1gia<Ci 51 pańs•tw zehraH się w w.:,el- ca się do :z.ebrallly>ch z nais1tępurjącyrm prz,e cę ekonomiczną, społeczną i kulturalną „ 
kilej s1al.i Geintr1a,J.Haillu ~ołio We1sltmin1S1t1eiru. mów:iei!\.i,em: zapewn~eme warunków dobrobytu i bez-

WY1S·o1ka est.rada„ wm'i1e1swciz,01I1•a w głębi! siali, Przo.m;..winn1"111 dra Ann_ elo piiecnństwa. opartych na równości n~-
udiek0>rowaillJa j1est błęjldbruo , - złotymi flaga_ r. U u: ~ ~ dów i na prawi·e samodzielnego dec:ydowa 

mi. Kioloiry te pri.zY'ięto jaooo e1mib1Iema~ O.r · „Przeniknięci chęcią uchro:riieniA puy- nia o swoich losach. · 
9!aJ!l1bz1a,tj•i Nairodów Zje1diruo1cz1oatY'oh na Kon- szłych pokoleń od plagi wojny, któ<ra w' Na·~ze zada.nie j•egt po1wam-e i pa.l'łc'e. 

.feriem.1ojli w Sain-F·r81I1Jci1sc-o. Na siaili zebrailo Cliągu ostatnich 30 lat dwa razy uderzyła J Ludzkość oczekuje z niepokojem, czy bę. 
się praiwde dwa tysi1ąioe de1egaitów. ~a ludzkość, µełni nieuchwianej wiary w skit dZ1iem7 zdolni zapewnić jej pokój". 
trze'dh ga.lel'ia'Ch zaięli mi1eq1s1oe: .pra:sa, pu- tec:zność naszych wysiłków, zebraliśmy: Po pr:r;emówieniu dra Angela wy,stępuje 

blilclZlno!Ść i goście: Na j1eid1nej zie il·ci-ain nad się w tej stolicy, stolicy pełnej bohaters- Pr·emie1r Wie,Jk.i1ej Bry>tan'i'i, Kleme'!ls Attlee, 
eis~·r.adą umliJes~czol!l>o wdie~ką mmpę ŚlW'ia~;i kiego majestiltu, aby pnystą.pić do wpro- witmy aliltuzjastyioznymli oklaskaimi i zw.ra 
z p·oizła,CiB.llJ.1ej bfo,ohy. Na s.aili nli·e w~dać an.i wadlll.enia w życiie Karły, podpisanej w ca s'.1~ do zebrmyioh z nas't•ępu•jącym prze-
jedl!lego emiblemaitu nair·o>doiwego ~óre·go- San Francisco, która położyła podwaliny mówi•ecniem: 
k!ołwi,elk z pańSit•w, na1t1ormi1ais~ n·a zieWv.l,ą,trz pod Organizację Na:rod.ów Zjeunoc:zonych. „Mam za.szczyt powitać fo Zgro1nadz11-
gma.oh111 poW:i•ew<llją fla1gi W1S1zyistilciiah s1 j Karta ta został~ przyj~ta bez zastrzeżeń nie w imieniu rządu Je,go Królewskiej Mo 

ści. Dziękuję Panu Prezydentowi za jego 
wzniosłe przemówienie i wyrażam wdzię
czność za jego działalność na stanowisku 
przewodni.c:zącego Komisji Przy!·p' - waw
czsj. Wiem, ile zawdzięcz.amy ten1u prze
wodnictwu, jego wpływowi oso!listemiU na 
kolegów. Mam nadzieję, że ten sam duc:h 
wspólp:l'acy I praktycznego, realne r.asta 
wienia, lttóry pHtował w Kcmi~ "i Prz.gotłl 

wawc:zej, przeniknie prace Ogólnego Zgro 
madzenia'', 

NOWY JORK {PAP} Z oikiaJZJj~ !l'O.z:po,ozęda zjednoczyły się dla zwycięstwa nad wsp)l 
obrad Zg·rOIIIladzetniiia NaJrodów Zj.edl?l!O':'!ZO'- nym wrogiem, mus.zą tym bardziej >;>oza
nych, g{!C. ~einhow.f'tr wygł1osił przsmówie s!ai: x?ednoi:zone i uregulować w sposób 
T.iie, w lkltórym wystąipH z aipeJem do pogłę pi)koicwy jakiekolwiek rozdiwięki, aby no 

bienia wsipółpraicy miiędzyna.roid0>wia~. wy aitl n.i mógl p<JS:ążyć świata w 
„W chwili obecnej - powiedział gen. chai:1si.e jeszc:1;e straszliwszym ndż ten, któ· 

!is.&nhoweT - w•pólpraca jest N.S'duęj ry widz:imrr dzisiaj w krajach dotkniętych 

potrzebna llliz kiedykolwiek. Nal'ody, które I przez wojnę w Europie". 

Półtora miliona Ni mców· 
Mowa premiera Attlee 

przedszkole. ł • •ed1 h p I k• 
Dlatego też niech robotnicy każdej I zos anie wvs1 ... onyc z o s 1 

Premliieir Aittlee p01Wiedzi1a1l da•le<j: 
,,Chciałbym, aby zebrani tu delegaci czuU 
się jak u siebie w domu, to znaczy mówili 
szczerze li swołlodnie, jak gdybyśmy c;;ię 

znr:iijdowali na terytorium międzynarodo• 

wym. We wczorajszymi swym przemówle. 
niu Król omewił rodzaj zadania, które nam 
pnypada do wykonania i zdefiniował, c:o 
je&t konieez~e do osiągnięelia całkoWlilego 
powodzenia. Cele 1 dężenł~ ONZ znajdują 

fabryki wysuną na listę kandydatów WARSZAWA (PAP). z Berlina do War- w ~iemcz.ech, _która przyjąć ma ogółem 1.500 
do Rad Zakładowych najlepszy.::h, naj I sza wy powrócila delegacja rządu dla spraw re tysięcy N1emcow. Tr~nsporty . uruchomione 

bardziej uspołec~n•onych kandvdatów 1' pa:triacji. Rokowania trwały trzy dni i za- b~dą b~z ~a!szej zwłoki I _przewwzą Y' Pr.ze-
, z. • " • ·' .• ,, . • • c1ą.gu rrues1ąca od 120 do faO tysięcy N1emcow, 

- tych, ktorzy cieszą się zaufaniem I Ko„czone zostaly wspolną ko~feren~1ą trzech zaś w dalszych terminach dosięgną cyfry 240 
całej załogi fabrycznej. Zll'~n~e:eso~a.n~ch stron: . radzi.eckie1, br~~Yl- do 270 tysięcy miesięcznie. Narady· objęły 

Rady Za'.dadowe sa wvkładnikiem I E~1e1 l P?tsk1e1. W '."yn~ku tei k<:n~er~nci~ u- ;óv.:nież sprawę przyśpi~~zenia repatriacji Po
iadnośc' kląsy r b t ,-- z · • . , 'ł .. _ .. , 

1 

s.alono liczby repatnacyine ludnosc1 mem1ec- iakow ze strefy brytyjsK1ej, jak też organiz'a-
.- ~ h b . 0 o.l.lłc ek], '~sp::>PP,)RLac~ kiej z Polski do brytyjskiej strefy okupacyjnei cyjnych zagadnień opieki nad nimi. 
.ia w nic ow1em cz on owre _ i 
PPS z bezp.attyjnymi członkami Związ .

1 
ków Zawodowych. 

Dlatego też na liście „Je•.foości Kła. 
sy Robotniczej" pow1nni znaleź::! t'lie na .~ 
zwiska tych, którzy najlepiej, naj~god ~ 

(Daiłszy ciąg na str. 2-g'iej) 

niej w praktyce będą umieli umacniać Dalsze szc ana' •y dOł'"'' 21"aG o . b b t ft. jedm:iść klasy robotniczej, jed110ść, któ . z ... ~ ,. 11 "'z~~ lł..~ n weJ om y a omowłij;J 
ra jest największym kiasy robotniczej W uzu-petnieniu naszej wiadomości podaje- rykański oka~e si_ę już przestarzafy _: oświad-1 być wszelkich rozmiarów i można produkowa6 
skarbem. my za agencją Reutera dalsze szczególy sen- czyf w wywiadzie dr. Rafael I:. O. Armattoe, Ją masowo. ' 

Praktyka poprzedniEgo etapu wybo sacyjnego wynalazku sowieckiego, przewyż- dyrektor centrum do badań antropologicz.nych ~ Armattoe oświadcŻył, że po dokonaniu wy-
rów do ·Rad Zakładowych wykazała . d . . . 1 i biologicznych. Uczeni zfożyli rządowi radziec nalazku bomby atomowej bez udzialu uczo-

J·asno z'e ·e k • b t szaiącego - z amem uczonego ang1elsk1ego - . . . . 
, m mogą uzys ac apro a Y • . k1~mu taJUy rnport o dokonanm wynalazku nych radzieckich i użyciu jej przeciwko Hiro-

ogółu robotników ka~dydaci nie znani, wynalazek anglo-amerykansk1. bomby atomowej. Oparcie zasady działania szimie 6 sierpnia, Rada Obrony Narodowej 
małowartościowi, niepopularni. Na błę Pięciu uczonych radzieckich dokonało wy- bomby atomowej na sil~ odśrodkowej wymaga Z~iązku Radzieci<iego wyznaczyła 5 uczonych 
dach trzeba się uczyć. Działacze -oby_ nalazku przy badaniach nad energią atomową, mniejszej ilości uranu do wywołania wybuchu. w celu podjęcia intensywnych badań nad ener
dwóch pa;rtyj robotniczych, jako też 'który może sprawić, że wynalazek anglo-ame- W rezultacie radziecka odmiana bomby może gią atomową. Uczonymi tymi byli: Joife, Ka· 
działacze związkowi w każdej przystę- pica, Siemionow, Wawilow i Żeldowicz. 
pującej do wyborów fabryce powinni K • 111 • ( • h 
przede wszystkim zaznajomić się z ie- •n• .. ee o•nJJ ftme111. ~··:j Ili . 111 .. :&I Wedlug sprawozdania Armattoe, bomba ra-
kretem 0 wvborach do Rad Zakłada- V :I łJ U UR ~· W lłJU'8 dziecka ma rozmiary mniej więcej piłki teniso-
wych oraz "instrukcją wyborczą przez LONDYN {BBC). Z Czung.Kingu donoszą, wej. Jej działanie w kierunku poziomym sięga 

- bitra, zostały przez obie strony wydane woj- I 85 km, a w kierunku pionowym około to km. 
obydwie partie uzgodnioną. Praktyka. iż po czterech WSJĄólnych posiedzeniach przed. 
uczy nas, że tam, gdzie akcja wybor- stawicieli Rządu Centralnego, przywódców ko- skom rozkazy natychmiastowego zaprzestania Temperatura, jaka powstaje przy wybuchu, 
cza była starannie . przygotowana, munistów chińskich i gen. Marshalla w roli ar- działań wojennych. dóchodzl do kilku milionów stopni. Armattoe 
gdzie akcji tej towairzyszyła szeroka., uważa, że Rosianie wkrótce będą w stanie do 
wyjaśniająca kampania propagando- wolnie zmniejszać lub powiększać rozmiary 

;~co:r~~~w.wyborów zadowolił ogół Delegac. a narlamentarzystów ang~elskich SW~ą::~::· również że Rosjanie będą w sta-

Dlatego też niechże na wspólny:n b ł . ł d p } k" ni , wykorzystywać energię atomową dla ce· 
zebraniu kół partyjnych PPR i PPS przy y a z WIZY q p . o s 1 lów przemysłowych. 
oraz na ogólnym zebraniu robotników WARSZAWA. (PAP). Prezyden·t KRN. Bo- serwatywna) mjr . .. Tufton Beamish (Pa·rtia · Dalsze doświadczenia będą prowadzone w 
starannie, wnikliv,„ie opracowana bę- les!aw Bi·erut, przyjął w dniu ct: •:iejszym na KonserwatywnJ, P. Piratin (Pa.rtia Komunisty- górzystych wysoko polożonych okolicach. 
dzie li'sta kand·."datów i przebiebct ak- audiencji delegację parlanrnntairzy.stów aITTgiel- czna). · . A 

' - skiich, prz,·byłych na zaproszenie Rządu RP do Po audienc_ii Prezydent KR'\' podejmow;n • mattoe, który Jest lekarzem. stojącym na 
cji wyborczej. I w przeświadczeniu, Polski. delegację obiadem, w któn- . udział wzieti: czele ,.Brooke Park E111erge11cy Medical Ser-
iż kandydują najlepsi spośród pracują W skład _delegacji '".chodzą nastepujące os?- Premier Osób kn-Mornws' i. wice1>remier Oo- vice'.' w Londynie i czlonk,iem zagranicznym 
cych. o11ół robotników będzie mógł bez by: ~PH. Cynd (Partia Pracy), John Rankm mulka. Marsi:ił0l: Ro!a<:ymierski, dekgacia lowct.zyst\\a autropologicznego oraz .f\1Uery-

t. .:=- ' "ł 
7 

, L' d " · (Partia Pracy), Harry Tlwrneycroft (Partia parlam l'i1 ta::.;·yst1,w angielskie w pełnym skla-
zas rzezen b ~SO\~.ac na istę Je noscI Pracy) B. Taylor (Partia Pracv) dr. S. Taylor dzie, ambasador W. Brytanii Cavendish Ben- kańskiego tow. etnologicznego, nie chce wyja-
Klasy Robotmcze3, (Partia Pracy}_ mjr. R.v.E. Conllll'd (Pcartia K>Oitl.- I tiok., ra.dcy, ambasad i mni. wić, skltd ~.skal .te rewelacyjne informacje. 
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1~ra~t!.~~~!~~~i~~1omte K opoty z nadmiarem ••• bogactwa 
ealkowtte poparcie rzędu brytyjskiego s · Wielka Brytania ma za dużo wełny i bawełny . 
narodu brytyjskiego. Zda}emy s.obie sipra
wę lepllej tera1z, nl!iż k'11e·dyik1oiwi1ek, ilŻ trz.e
ba UIOZ}'1llić wyb61r, c.zy ma n~s~ąpić trize,_ 

. c~a wej111Ja, czy te·ż dails.zy poistęip cywili1z.a
oji. W KBJrclie Nairodów Zj·edmioC1z101I1ycih zna 
la1zły wyrM. iide&ły, dl1a kitórych odd:ali w 
ofierze ŻY'cie męż•t",zyź111i ~ lcoibi1e1y wl elu 
kir·a~ów, aJ1e- ob&cniie id1eafy tirz.eba prze
nl1eść do sfery żyto!iowe·j - na drogę pria.
lmyicmego wysiłikiu. Nais~ąpil mome1nt prze 
ilcuwa111ia celów na C1Zyaty. Od ch.iwi1!1i, gdy 
A11Jg ~~a z.nia.1] azŁa slię w 1940 rOlku w Olbliciz u 
111i1ebe1za>.i•ec.z.eńs'twa inw.a1Zlji, małość ojczyz
ny wszystkich 1•l obywateli przerodziła 

się w czyn praktyczny, w!!panialy czyn, 
oparty na wyh'wdośd, odwadze i poiwię
cemu. w <'i.ągu pięciu la~ jedynym celem 
dla WIOj'Skia, cl:lia orga1niza·cjli op·OII'u, dla z"a.: 
pleciza, - było ziwyoięs~wo. Dziś, gdy ziwy 

oięstwo uik;QlrOO·owiaiło 1111&s1zie wyisMki, win!lly 
naiml!. rządzić tie same uoziuol·a, Ila sam.a 
z;oolność do ofiair w ilmlię dobira oigóln.•?go. 
Orga1nltziacij1a Nl!II'odów Zj·ed1no.czo111yic:1h mu
si s·tiać się nairz.ęidziem pOłkO!ju. 

P·o pi1etrwis,zeij w0tj111Ji1e światowej Liiga Na 
rodów, z lct6rą W·i~iz .alliśmy flyl•e nadJZ'i·e.i, 
stała ohoik po1btyki z,a,gratnfucmej, r·ea1liizoiwa 
lllieij prziez posz1cz,egó1Jn,e paus•twa na dro
d!Żie r·01z1g.ryw•eik międzyimo1oa1rst1Wowy~h. 
Każde z ni•ch s-zfo. po sw0tjej Llnid, niie r·o~u 

mi1ejąc, ie naidiSlz·edł oza1s, alby weijść w no 
W'łli erę. Za oz•aisów feoda1lmy1ch d1S11Jn~1ały na 
łie1renie ka.żdego pańS'twa piryrwi11Jtrnie Elll'miie, 

W wyniku wojny wytworzyła się paradok
salna sytuacja. Istnieją pa!łs·twa zupelnie po
zbawione surowców, inne zaś posiadaj:t ich 
taki nadmiar, że nie mają co z nimi zrobić. 
Wynika to z dwu przyczyn: po pierwsze mi
mo głoszonej, a nawet -w cęści wykonywanej 
pomocy państw bogatych, wydziedLiczonym 
nie jest ona dawana w dostatecznych rozmia
rach . . Po drugie zaś brak jest dostatecznej 
liczby środków transportow-ych. 

W niektórych galęzlach nadmiar surowców 
jest wprost olbrzymi. Dotyczy to w pierw
szym rzędzie bawełny i wefny. 

W ciągu 6 lat wojny produkcja bawełny 
wzrosła o blisko JO procent, podczas gdy kon
sumpcja pomimo po1:rzeb wojennych zmme1-
szyla się. Wypad1i bowiem z rynku odbiorcy 

eurnpeiscy (Polska, Niemcy, Czechos!owacia, 
Belgia, Holandia i Włochy). Magazyny baweł
ny, zwłaszcza lichszych gatunków, sq prze•a
dowc.ne. Z tego względu panuje niepokói w 
Angielskich Dominiach, które nasycały świato
wy rynek bawełniany w 85 procentach. Za
pasy składowane w magazynach tych De mi 
niów wynoszą 1.490.000 ton bawelny. Do te
go zaś dojdzie jeszcze produkcja bieżą1:ego 
roku. 

Jak zapewnić sprzedat tej bawełny i zre
dukować zapasy - ote pytania, nad którymi 
glowią się producenci bawełny. 

SZTUCZNE WtóKNO 
Ten sam problem Istniał tak.te po pierwszej 

woinie światowej, ale po pierws;.e zapasy nie 

Pogrzeb of~ar zbrodni w Krasnymstaw~e 
KRASNYSTAW (PAP) . Dnia 7 bm . o.dbył rzy, którzy w swym zaślep:eniu dokonali nik

się maJ!lifestacyjny pogrzeb Marli Boblówoy czemnej zbrodni. Pamięć ofiar tragicznego 
18-letniej uczennicy peda.gogiium państwowego, mordu uczczono 1-minutowym milczeniem od
Longiny Michałowskiej, rnrzędmi~zki „Społem" dzwy wojskowe sprezentowały broń. Lutln-Ość 
i podporucznika wojsk polskich Aleksaindira Bo- Kra.snegootawu żyj~ nadal pod wrażeniem po
bra - ofiar wstrząsającego mordu, doikooa.ne- twornej zbrodni. 
go na zaibarwie ta111ecz.nej w Krrumymstawie. Z da·J.l;zy.ch ofiar, 11 osób um~eszczonych w 
Udział w pogrzebie wzięli: przedstaw~iele szpitala.cłt walczv ze śmiercią, Ponad 30 osób 
władz z przewodniczącym WoiP„,-< jzkiej l{ady odniosło obrażenia. Leka.rze miejscowi i per
Narodowe.i w Lub!i,nie ob. L. Crugalą na cze- sone'I szpitalny pracuje bez pr,;erwy dokonali 
łe, przedstawiciele wojska, partii polityczn.ych 12 ciężkich operacji i ponad 30 zabiegów ope
i olbrzym ie tłumy publiczności. raicyjnych mn.iejstych. Wśród ofiar znajd·u i ą 

Nad mogiłą ofiar wygłoszon.o szereg prze- j się ludzie w róitnym wieku i o różnych p0-
m6.wień, piętnu ' "cy ch potwornych zbrodinia- głą.dach politycznych. 

,.H.umanit!'' o gen. Franco 
zwailcz~ące się wza11eanme. N111deisizł.a ted- PARYŻ (PAP) Orgia.n pairitlili loonwni!Styoz- f91'~i J>«'•&SOIW'ej, że o l~1e mJin1s·t·er Bidault 

naik chwi1a, gdy airmi1e talkie zin,llk!n!fly. Te. nej ,,L'Humanit·e" wizywa rząd f1rllll!louskd do zechoe pO!l"UISiZyć w rozmowiie z ńim kwe-
raz musimy uznać zasadę głoszoną w .";e- sit.ie hdis„..,.. ... _,_~ •god · .~ · t h t 

z·erwainia z HLsz1pa111i.ą gen. Franco. ..,...-"""""!• - · zi1 ~ 1ię 00 nia o o ę· -
newie przez przedstawicie~ ZSRR, że po- nlie". Dz1lenn1i!k za1ma1oza, że gdyby gen. 
kój jest niepodzielily. Po po.przedniej woj- „Gdybyśmy powzięli wk' decyzję · pl. Framco zoatał usunięty z łl~szpanii, Fran. 

me nie zdawa.Jiśmy sobie z tego sprawy, sze „L'Humanite" - nie pozostalibyśmy od- c)a Die może dopuścić do tego, ieby Hisz. 

nie za•reagowaliśmy w porę na pierwsze osobnieni''· panie stała •• n.owę Grecję. do cnego wy 

akty japońskiej agresji na Dalekim Wsc:ho- Mlnisteir Bymes oświadczył na kOll\- I dale się dę:iyć rz"1 brytJllłkl. 

dzie, ani na akty agresji dyktatorów ni•· m1mmcm111::me111_111111_llllilmiillill!lli&lll-------------------------• 
miec!ric:h i włoskich. Stało s ię to powodem I mowej. Wynalazek ten p:rąnost olbnym.ie 
wo1j1ny. W ciągu -oSilatnioh pięctu laJt powin- moilliłWoścł. Wykorzystanie tego wyaala-
111iśmy sobLe byli uświadomić, ź,e n111Stz los :iku może być albo o!Drzymim nieb&zpie. 
wwiązany jesi! Z losem mnyoh, ż•e nas1z do_ c:zeństwem, albo wtelkim kroJcdem. na drO
br·ob~ je1st związainy z dQ·brob}"tem ~nnyoh ~u "10t41pu. Wazptlde aarody :ra poired
ie j~teśmy czł.oinikami jednej 91Poł1eomości :1> l-'ii:iW!łftll swoich przeclatawidell mur..łl wy 
ni•e,z1aileż.nite ,od r.asy, czy kio:loiru skióry, :n·a· orać międ:1y iyclemi a imiwt:ią. SI\ peisymi 
r•odowośol czy wy.z1mmia. Uwa1żamy wo.l- ; ści 'i 9CBjpity-cy, :Jm!.ór.zy tw1lieir·~, ż•e wojny 
noiść j1edn0Sttki w pańlsit'W'ie za doq:iełlnileG\•!e były .zi11Jwi&Z1e i zaw.sizie będą, przy>taic~111Jl\C. 

woln~C'i •państw w świeciie. . \ mLędlzy d1111nymi niioep·OIWlodz811\de Ligi Naro-

satdę ~&a•U.&tycmą, titt s-& poprze prawo. 
Budufemy przyazlość zwykłego czlowie:im, 
musimy go uwolnić od lęku l niepewności 

ekonomicznej, której widmo jest gonze 
Dii widm.o wojny. Gangsterzy ł agresorzy 
rodził n• wśród niwówuośol apołec:znej, 
me ma pokoju bn sprawiedliwości społe. 
cme1. 

Dooemiil!IJjąc całkowi.cile rolę Raidy Bezipie 
o:zeństW·a, podkireśLam j•eiszc:ze raiz donio
~ć Ila.dy Cosipoda.rcz;ej ·i Społecz•ne1j . 

były wtenczas tak wielkie, a po drugie mamt' 
obecnie d<> czynienia z nowym elementem. 
który szczególnie komplikuje rozwiązanie tegtt 
zagadnienia . 

Zjawiły się bowiem sztuczne włókna tek· 
stylne. które w pewnej i to nawet poważnef 
mierze uchylity anglo-saski monopol dostaw 
surowca _włókienniczego. 

Tylko produkcja sztucznych tkanin „rayon• 
ne" osiągnęła w jednym ro~u cyfrę 650 tys. 
ton. W tym samym czasie inne wrókno „fi· 
bran" znstato wyprodukowane w ilości 900.000 
to!l. Pojawio.jf.! slę teraz coraz to nowe paten
ty na sz1L1<;zne w lókno. Jakość ich dzięki U• 
miejętnym metodom technicznym jest coraz 
to wyższa. 

PROJEKTY RA TOW ANIA PRODUCENTÓW 
BAWEŁNY 

Celem rozwiązania problemu, wywołanego 
zakorkow.aniem rynku bawełnianego ob ado
wała ostatnio w Londy ni~ specjalna kotnisia. 
któr:i opracowała ogólny plan dziafania. 

Plan ustala, jako kardynalną zasadę, że P<>
zostate zapasy będą zakupywane wraz z nOwY• 
mi strzyżeniami (wetny) i zbiorami (bawełny) 
przez Wielką Brytanię w ciągu najbliższych 13 
lat na sumę 1 miliard 800 milionów fantó\. 
rocznie. Bawetna ta zostanie sprzedana w drr. -
dze licytacji, gwarantując producentowi odpo
wiedni zarobek. Stare zapasy zostaną ruszo· 
ne dopiero wtedy, gdy warunki umOżliwią do
f;odną i rentowną sprzedaż. Czy ten plan po
wiedzie się, należy wątpić. 

Zapewne, jak to Jest w zwyczaju w kra
jach kapitalistycznych, zapasy wełny I baweł
ny będ~ raczej zniszczone, niż przekazane po
trzebującym. 

5·dniowv tvdzień pracy 
w Czec ·.~ osłowacj3 

PRAGA (PAP). W Czechos łowacji wpro
wadzono 5-dniowy t~rdziełt pracy , Zarządzenie 
to nie dotyczy przemysłu górniczo-hutnicze~v 
cukrowniczego oraz zakladów energetycznyctl 
1 użyteczności publicznej. 

--o--

V\I kilku wierszach .' 

. . Agenqa T ass donosi z Budapesztu, ż e po
liq a w~gierska wpadła na ślad tainej Ol 'fan• 
zacji fa szystowskie;, na czele której stof .Mih<- " 
K~dar. W5ród członków organizacji faszystow
skiej znajdowali się studenci uniwersytetu w 
Budapeszcie. W siedzibie organizacji znalezio. 
no skład broni. Organizacja miała takte od
działy na prowincji. 

** * Bawiący w 1\.foskwie bułgarski premier Ge-
orgicw, rninister spraw zagranicznych Stanow 
oraz minister sp.taw wewnc;tr;:nych Jugow i po. 
seł bułgarski w Związku Radzieckim Michal
czew, zwiedzili falj:ykę samochodów im. Stali
na. Gościom towarzyszył dyr. protokółu dy. 
plomatycznego Komisariatu Ludowego spraw · 
::agran ir= nych, Mo! czkow. 

** * 

R.oizwiąz1aini1e problemu ZCIG)Obitl!lga.n.ia wioj , dóiw. Jedinakże przytoczę tu Clho•cJJaii:by j11-
n.Le jes•t pi·lmiej1size i dorC11l•ośle11S1z:e , nilŻ klie- 1 den przytkłaid % hilstori.i 111al!l'zyteh zwią1zików 
dykolwiJeik:. Tu, n.a wy1S1pach, zda1jemy so-1 Zi8.'W•0tdowyioh. ~elu wąitpioł>o w m~litwt01ść 
bie lepiej, ill'ilŻ gdzi1e\iindz~ej spr181Wę, ie na-j O!li'iąiginięoiia j1ed111oiś,t'i wobec zbyTt wybwja
sitą.pi~a 11101Wa eipOJk:a., 'Ż1e złudZ1enlia .itz·olaojo_ łych illltlll'eiSiów lilnd'Y'W'~duailnyich, a jedna1lt 
nli1zimu wiininy się riozwiać. Wynalazek bom- jiedność tę 10tSl<\Q!l1ęliltśmy. N11e:pOłW'01dzeniie 

by aitiomo1W1ej )e1s1t dos•t111tee1zinyim OIS'tTl'Ll~·e>o Lbgl NaJI'Odów wym.1kło sitą>d, 7'• llliie brtiy w 
niem, iż nie ma jui granic i ie me moina :ni•aj ucliztl1ałlu eini Stany Zij1edmioazoo1e, ani 
czuć się poza u1ięgi1em m~azezewa i rui- ZWli1ą>zietk Radzli•eC1ki. Obecnie świat jett bar 
ny. Toteż witam z zadowolex~iem projekt ' dziej niż kiedykolwi\elk z)ednocnony. PO\Za 
stworzenia Kodsji Kon.troll Energili i\to. j tym Wlilemy, łt przytjęMiśmy 2'a poidS1barwę za 

Rsea1SUilllUljąic, nBJSzym osta.t•eoZIIly.m oeiem 
·nlile powmna być nega.cja w01j1I1y, ·l·ecz 
!St'WIOu1enliie świaita po~oju, gdz1ie dobro 
tp•OWIS·zeohine bęctz:ia staiwi.alille wyżej. ni·ż 

lillJteres egoiMyoziny. Mwsimy wykazać n ie 
mn•lej odiwegi., c i·erpliwośol i wytrwa·io!Jci, 
nllt ci, oo poleglil Dz.ięki i1Clh o·fieirze mo
gliiśmy się tu zebr1ać:I 

A genc ja T ass donosi z Helsinek, że p. oces 
fińsk i ch zbrodniarzy wojennych zo$t;J odro

O· cz on v. Prokurator oświadczył, że otrzymał no
we dokumenty niemieckie, które ::mienią w, is
totny sposób jego mowę oskarżycielską. · 

Musilll!y osiągnąć, co zamierzamy 
aiągniemyl" 

W ładvsław Pawlak . 42) do kotłowni-inżynier kazał. U nas dziś robo-
ilói ty nie ma, włókniarka całą noc stała. 

ł.ódZ w latach Arozy as~„.Do kotłowni, ja? Pan wie, że ja mam 

Nad sobą widzieli kotły. a właścl.wie ich 
wyloty, jeden obok drugiego. Wszędzie prze. 

biegały szyny, krzyżując się i co kilka metrów 

były żelazne zwrotnice. 
• - Ja nic nie mogę, słyszał pan, co Roze 

(Powieśd z życia robotników łódzkich w okresie okupac7'i) ówił b a . ty h kt' y . . I Przejechał obok nich wózek żelazny, po-m , y pan 1 c , orz u rnme pracuią. . . 
ROZDZIAŁ X \ - żeby pan czase~ nie iałował. Niech pa- dać na dziś do kotłowni. pychany przez dwóch robotnikow, Zatrzyma~1 

Gdy Franuś wszedł do Wieczorków, Janiak na Roze kilka razy zauważy, to pan wie, jak - Panie Domaradzki, czy pan nie wie, jaka I wózek pod kotłem obok.' 

wracając z podwórza po schodach, jeszcze roz. \ on bije i :te już niejednego oddał w ręce Ge- tam ciężka praca? Przecież nas nie dadi:ą gdzie I Janiak stał o~ojętny , wsparty na drągu, po-

mawiał z sąsiadami, chociaż już półgłosem. stapo. indziej, tylko do kanału. I ~l-ądaj .ąc w zi.ei~llę , obojętny na to, co się wo. 

Rano wstał przed piątą i poszedł do pracy. - Panie Domaradzki, jak będą chc~eli, to - Ja nic nie mogę ; chce pa_n, niech pan go. kot mego dzteie. 

Stanął przy wilku, na którym pracował. i bez niczego mogą nas wykończyć. Mnie to ni Rozego, proś go pan, może on pana uwzglę. Naraz trza~!y pokrywy kotła, pod którym 

Maszyna stała oczyszczona przez robotni- cieszy, gdy widzę, jak mój wilk idzie, aż hu- dni. stał wózek i zdawało się , że otworzyły się cze-

ków z nocnej zmiany. Janiak puścił ją w ruch, ka, na próżno, tam widzę idzie suszarka i też - Rozego gonić? Pan wie, jaką ten łotr luście piekielne. Ogień runął z kotła na wózek 

w:z.iął oliwiarkę do ręki i obchodził wilka do- nic nie robią. Ruch jest, panie Domaradzki, dałby mi odpowicd:t. W pysk i kopniaka na i jednocześnie kłęby dymu wypełniły całą pr:z:e-
\:oła. ruch„. dokładkę. · . strzeń i w jednej chwili nic ani nikogo nic było 

Wille trajkotał na całą salę. Janiak stanął - Ruch„. lecz ostrożność Jeszcze żadnemu - Poczekaj pan tutaj , poszukam tamtych widać . 
za nim, przykucnął, oliwiarkę postawił na zie- nie zaszkodziła. robotników i zaprowadzę was. Janiak wzdrygnąl się cały przy wybuchu 
mi, wyciągnął tytoń z kiesuni i skręcił ma- - E, co tam, lepiej pan powiedz, co sły- Janiak pozostał sam, zrezygnowany. Puści! ognia z kotla i stał oszolomiony, nie wied:z:ąc 
chorczaka. Zapalił i po zaciągnięciu się dym chać , iak tam ~olna? wilka i wsparł się na maszynie, rozmyślając co co się dzieje. 

przeganiał ręką, trzymając papierosa w dłoni, Domaradzki zatrzymał maszynę, stanął z Ja- począć. Usłyszał szczęknięcie płyt żelaznych, jakby 
a dłoń w rękawie. niakiem za wilkiem, wyjął gazietę z kieszeni Nic nie wymyślił. bomaradzki nadszedł zamykanie kotła i wśród zalegających ciemno-

Patrzył i obserwował całą olbrzymią halę, i razem czytali . z killcu robotnikami I wszystkich zaprowadził ści , spowodowanych bałwaniącym się dymem, 
by go nie zeszedł majster werkszuc, strażak Naraz zmiął gazetę , wsunął za bluzę i głoś- do kotłowni. Porozmawiał z majstrem, Niem- widział w ty111 żarze oblewającym go potem, 

lub inny Niemiec; oczy z~racał we wszystkie no mówił . do Janiaka,, by porządnie wyczyścił cem, i. po.szedł. z powrotem. . .· _ I jak ukropem, jak sunął na szynach wózek bu. 

strony, gotów w każdej chwili zdusić papierosa, maszynę. Palcem prowadził po wilku. poka- . N1em1ęc ~km.ął na robotników 1 sprow~dzil I chaj~cy ogniem, jak gor.ejące widmo, a za nim 

chwycić oliwiarkę i udawać, że czyści maszy- zywał kurz. ich do podziemi~ kotłowm , ~kad wywozono i pchając go , kroczyli dwaj robotnicy z wyprę-
nę. Ujrzał majstra, l:>olaka, podn iósł się , ale pa- Janiak ani się obejrzał, przytakiwał Dorna- szlakę spod kotlow, Jeszcze me ostygłą, poza :':onvmi ramionam1. jak dwa czarniejsze cienie 
pierosa nie rzucał. radzkiemu , wiedząc, że na sali musi być szwab. teren fabryki. S. . d 1 . ł . . k ł k ł 

ł ł K 
'd b t 'kó d ł d . 1 d topmowo ym u atn1a się 1 ana ot OW• 

Majster stanął przy nim. Tak, nadl.eci ał Roze, inżynier, ma Y, opasy, az emu z ro o m w a rąg ze azny o . ł . ł . 1 • . 
k tł k

. -d d ·1 d I . t k tł. tw m wype ma się zamg onym, czerwonym swi1 
- Panie Janiak, tyle razy już pan słyszał, o wysuniętej . twarzy opasłego wieprz a, o u- rę 1, po prowa z1 po wy o y o ow, o o- tł 

że fak się 'na maszynie nie robi, to niech ma- stej świńskiej _szyi, tłustym brzuchu, o małych rzył Jeden, głowę przekrzywił do ich wnętrza em. 
szyna stoi. Panu_ widzę mało tego, co Niemcy oczkach, z re.sztą włosów, jak sierść sterczących i wskazywał im szlakę zbitą, zlaną w jedną Wózek zaskrzypiał na zwrotnicy i robotni· 
pana zelżą j wyszturchai ą. , na głowie. bryłę w kotle i kazał im drągami wybić · guz cy wytaczali go ·po pochylni w górę. - -

- Panie majstrze , jak mnie N ierr:cv zezwią. Zas:wargo tał z Domaradzkim, wskazując] i oczyścić kotły. j Janiak kasłał silnie, lee:: gdy dym ulotnił 
to znaczy, że robię źle , źle dla n icl1 , a ~ obr:e a ]anH'a i ro:gt1dąjąc si ę wokół. _ Po~a<: .ł ł im jak ~na ją ro~ 1 ć i wrócił na górę s ię całkow icie i znowu wszystko było wyraźnie 
dla Polski. Nagana wroga jest dla mnie po-1 -- Panie Jamak - rzekł Domaradzki, gdy Jamak i robotnicy z mm przybyli rozglą . j widać, rzekł. 
chwałt. Ro:z:e posz.edł - pójdzie pan na d:z:ii pracowat dali si• {'1. " DJ 

•I 
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REZOLUCJA. I-go ZJAZDU PP-R 
w sprawa·ch gospodarczych 

I 

I. Płerws~y Zjazd PPR stwierdza, że gać systematycznej zniżce. Pow:r.na być kontyngenty są wynikłem warunków po-, stworzenie organów rewizyjnych we 
w dziele odbudowy gospodarczej Polski wzmożona akcja laopa.trzenta wsi w bu- wstałych w rezultacie wojny i irtiszczeń wszystkich dziedzinach naszej gospodar
zostały osiągnięte poważne wyniki. dulec i drzewo z 1-l~ów państwowych po wojwnych i dlatego stanowią fonnę ki. Organy te winny składać się zarówno 

Tempo odbudowy jest szybsze niż. przystępnych cenach. N:łfeiy oodjąć wal- przejśdową. z elementu fachowego, jak I z ludzi wy-
w imych krajach wyzwolonych. kę ze spelrułacją, Która zaii~r_oi~t1ziła. str vm. Zjazd PPR stwierdza, że wolniej- suniętych przez Rady Zakładowe, Zwłąz-

Odbudowa odtywa się w warunkach, w ';Dłynar~stwie ł PM.'"ka1~"„ ~pótdz!el- sze niż w hJnych działach gospodarki ki Zawodowe itd. • • 
kiedy bezrobocie jest zjawiskiem na tle cz.o~ci Sa.not>?'"ocy Ch~opsktei młyny tempo odb!t.dowy transportu jest jednym XI. Zjazd stwierdza, ze usunięcie 
04ólnej sytuacji gospodarczej wyjątko- Wie1skie z wy_1ąt~1 -m 1?°~1ad.lf f:~1ch wię. z czynników hamujących nasz rozwój wielkich kapitalistów i obszarnikÓW oru 
wym. ksze zt~aczente diif pa.n:r-~.va . ekonomiczny. odzyskanie Ziem Zachodnieb dlłie moż. 

. - , Należy prz~pr..;wacl1 ~ Di)J\l?„i.1Ę akr.J~ . • . , ność Polsce szybkiego ł pomyślnego 
Szybkie _teml?° odbudowy za~own~ kredytową, ma~ąct,. na cf.lu f)o;noc w iIY~ Z.:a~d ~twierdza k~n1eczJ!ośc sze- rozwoju gospodarczego, szybkiego wyj„ 

prze~ysłu l.ak. 1 rolnictw.a :iaw~z1ęcza~ pierwszym rzęd:de hleurit>' . '::~.({trl~-za- rok.es.o W}SUwtmia na Iuerowmcze sta. ścia z nędzy powojennej 1 osiągnłęełt 
na.lezy usun1ęc1u trus.tów 1 karleli, "Przet możnej części wsi ~ unioi::'w'enit jej ~o•Nl~Ka gospo~~cze ludzi ?d warsztatu dobrobytu. 
4cm J>?d zar~d pa~stwowy prz.e~ys,u, szybkiej odbudowy goSj)Odarkl. , 1 plu);ar„ ~ob~tmko~ i c~łop~w oraz ko- Pierwszy Zjazd uważa, ze wysiłki w 
ref~11111e .rolneJ, zd1ęciu · .z chłop~ c1ęzarów VII. Zjazd stwier~za koaii::\.7tiQŚĆ w me~znosc sy~temat_ czne.1 opieki nad wy- tym kierunku powinny być ujęte w ramy 
priedwo1ennych d~ugow, of1aroości i interesie zarówno mias!a ja.li ! wsi jak suniętym.i i szkolenia ich w. celu usunię- państwowego trzyletniego ·planu odbudo-
pątriotyc:i:nernu wystłkowi mas pracują- najszybszego zakończooią ~egorocznej da braków w rzygotowamu fachowym. wy i pr7.ebudow}' Polski. . 
eyc~i z· d K 't t C t 1 akcji kontyngćntowej, przy c;:ym gospo- X. Zjazd wzywa do enerP-icznej i bez- Zjazd wzywa kolejarzy do mobjtłza-

. 1az wz~a 0011 e . en. ra ny darze wypeinia]ący w terrninle swoj~ zo- względnej walki z nadużyci;mi i korup~ cji wysiłków dla usprawnieni:: kolei ł 
, do przeprowadzenia "'.raz z inny.mi par- bowiązania względem państwa powinni I · z · d ł · , h dró t ; przezwyciężenia obecnych trudności 
dtłam! d

1
emok

1
ralktyi C7JIY!f11ś dedkrietu 0 unamro. być premiowani pieniężnie. ~!ice ~~~ż~ą ZJa:d 

0:.~~~cnienfe k~tr~f pnez racjonalne wykorzystanie rozpo-
-• ow1en u w e ego 1 re n ego prze y- J , . . . . · d t b i d t\ . słu, kolei i banków. ednoczesnie ZJazd stwierdza, ze spolec:t:ne1 przez Rady Narodowe oraz rzą zanego a oru urz21 ze • 

· Jednocześn;e Z jazd stwierdza potrze - · · f 
hę \stnieQfa inicjatywy prywatnej, W za- J I . . • tek a bryrzn1•ch 
~~~~~e;:~:.~aro:a~~i~i:~~ów~~~e~~fe·~ eszcze w sprawie gaze ~ 1' 
czność stworzenia dla inicJatywy prywa- Donioisła rola społecma i kulturalno- Gazetka ścien.na może być wywies•zo- robotników i nawet przy wiprowadiztmiU 
trei warunków gwarantujacych je.i pew- wychowawcza gazete·k fabrycz.nych była na w Jed1nym ewentu.ailnie, w najlepszym pewny.eh slkrom11y~h opłat są chętnie na
ność działania i pewność inwestycji. już na łamach ,,Głoisu Robotnicze};o" nie- wypadku, w kilku miejscach fabryki; naj- bywaine. Jedyn1e w mniejszych zakładach 

III. Zjazd stwierdza, że .iedna z przy- Jednokr.otnie omawiana. Jednakże w częściej w stołówce lub w świetJi.cy. W pracy gazetki fabryczne mogą być za. 
czyn, które umożliwiły szybkie tempo w związku z a·rtyikufom tow. Ha·lmiina pod st·ołówce przy obied.zie ni1e moż.e być stąpione pr?:ez gazetki ścienne, jednaikże 
odbudowie gospodarki oraz uniknięcie tyt. „Gazetka ścienna _ Or:gainii1Zatorem czytana a1ni uważ11Ji1e, ani też przieiz ich szata graficzna musi być barw.na i 
mas'lwego bezrobocia, były stosunki gq- Robotników", u.mi·esziczonym w numerze wszystki·ch; nie po'ZWalają na to ogir·a1ni- uro2'lmakona, ażeby zwrncaić ll!Wa.gę po· 
spo~"rcze z ZSRR. 7-mym „Głosu Robotniic:i:ego" z.argadinie- czo1t1y czais i warunilci. wsrechną. 

n Ziazd stoi na stanowisku dalszego nie to sfa.nowi temat dla da1lszej dys1kusJi. W świemaach, któr·e nie są uczęszcza- Słusznym natomiaist j.est poruszen.ie 
1'6'!Wi1ania tych stosunków przy jedno. Tow. Halmin wychodzi z założeinia ne przez wszystkich robotniików, dostęp- przez taw. Halmina sprawy organizowa
cze"lnvm dążeniu do Jak najszerszych st•1 · ie jedy11Jie gazetka ści-e11Jna może s,pełnić ria jest tyliko dla _ograni:czo.niej lircz;by osób nia konsułtacJi dl~ redaktorów i kores
s•tflków j!;ospodarczych (towarowych i ważną rolę czynnika uświad•amiające(J'o z niej 'korzyst::i.jących. Jest też raeczą J><?lldeotów robotmczych,. który to obo
.. 'l"lowych) or J?aństwa~i .zachodnimi. - ogół robotiników. b stwierdzoną co podkreślil równdeż Im- wiązek spadą na redakc1e. codzłenny~h 

IV. Z1az.d stwierdza, .~e .1edn~ z przy- Naiwet dobrze redaigowane ,Jak sam respondent ,,Głosu Ludu", omawiając pism robo~nłczyc~. Jest to Jedyny sposob 
ervn hamu1acvch rozwo1 nasze.1 ~~spo· przyznaje, gazetki fabryc:me, nie spełnią osiągnięcia gazetki fabryicznej Wid.zew_ podntesł~nta pc:uomu gazetek f~brycz

"daAc: je~t nieuret?~lowanie za_gadmenia pow1erzonego im zadania 0 ile n.iie będą skieJ Manufaktury, ź ; w wie.Ju zakładach nycb z Jednej str~ny .1 v.ryehowama mło
'hzlr-4••1 t rozdzie1"tctwa, co stworzyło ukazvwać się w formie gazetki śdennei. prncy gazetki ścienne czytywa•n·e są je- dego na!'Y~ku dziennikarzy robotniczych 
01~?:·~··1oścł rozwo.iu elementów spekula- Je-st ·to oczywiście podejście z11pełn(e dyn.ie przez komitet redakcyjny, któl"ego z drugiej. 
CYJ11"Ch. , niesłuszne. Dośw.iaidczenie redaktorów wysiłek w tym wypadku Jest zupełnie Redaktorzy gazet~k fabryc7-ny~h mu· 

Sl'lółdzietezość, iak dotąd, • nie stała gazete'k: fabryc:zmych wskazuje na fakt bezuźyt·eczny. Jest rzeczą nie podlega_iącą ,gzą o~rzymać łdcolog1czn!! opiekę 1 wska· 
się dostatecznie skutecznym mstrumen- wręcz przedwiny. Ni1e gazetki ście~n·e, a żadnej dysikusji że w wielkich zakładach zówk1 techt11ezne. 
tem walki ze spek; '. -:cją. Aby spółdziet- raczej gazetki odbijane na powielaczu, µracy gazetki ścienne ze względów teeh- W ten sposób praica propagandow~. 
ezość mogła skutecznie spełniać to swo- ewentualnie drukowane, w zależności od nic.mych nie· mogą spełnić swego zada- u~wiadami~jąca .na teren.i.e .ta.bryk ule~„ 
jo zadanie, winna ona skoordynować możliwości finansowych zakładu pracy, nia. Spełniają je natomiast gazetki fabry. n1ie pogłęb1eri 1u · ·rozszerzeniu. 
ściśle swoją działalność z polityką go- cieszą się większą poczytnością, a tym czne przeważttłe odbijane na powielaczu, Stefan Ochatski. 
spodarczą państwa ł przeprowadzić sze. samym docierają do świadomości robo- z powodu wielkłch kosztów związanych 
roka wewnętrzną demokratyzacJę. tników omawianiem aktualnych probie- z drukiem. Zawiadomienie 

Pierwszy Ziazd wzywa partię do mów polityczno - społecznych. -Przyczy- Gazetki te w bogatszej liuib w uiboż-
skoneentrowania wysiłków na odcinku na tego jest prosta. Gazetka ścienna wy. szej szacie zewnętrznej, o ile oczywiście 
SRi>łdzielczości dla przeprowadzenia d.awaina w wielkich zakładach pracy, na- są odpowiedn.i·o reidago.wa1ne mają po
usprawnienła spółdzielczości w uzgod- wet przy .najieps2iej wo.li robotników ni~ ważny wpływ na kształtowanie się śwła
ft"eniu i najściśleJszym porozumieniu 7. może być pr.zez nich czy1tywa.ina, z tego domości robotniczej. Robotnik czyta je 
PPS ł innymi organizaejami demokraty- względu, że ni·e dysponują a1ni odpowied- przeważn,je po pracy, lub w niedzi•elę, 
cznymł. niim ~zasem w godzi·nach pracy, ani w mając czas na 'diokład.ne przemyślenie ilch 

ZARZĄD Miejskiego Kom'ltetu O~ieici Sp19-
łeaz~ej zalW'ia.da.mia, że w dn·i•u 11 bm. o 
godz, 19-ej w salt Ml·ejskt5&j Rady Naro
dowej ul. Pomors)t.a · 16 odl>ędzi•e S'ię L$1:1e 
p01sii&dze·nLe W}"br!llil&g·o Komiitetu Akc·li Po· 
mocy ZimoW81j, 

V. , Zjazd stwierdza pozytywne wyni- dość krótikich chwila-eh odpoczy;niku w treści. 
kł osiąi>:nięte w dziedzinie wydainości półgodzDnnej przerwie obia.dowej. Gazetki te docierają do wszystkich 

Z U1Wa1gi na W81Żi!l>OIŚĆ sprawy w.szyscy wy
bran·i do Pre·zydium i Sekcyj członko·,·flie, 
pr>ziedS'tawic.Lele Oll'g. poHtycznY'cll, społe~z
ny·ch, nauikowyiah l p.ir:zeds.ięhiors1w, pr19-
szenl s11 o puill!ktuame przybyolie. 

pracy. Dalsze podniesienie wydajności 
pracy pozostaje centralnym zagadnłe
nłeltl. Podniesienie wydajności pracy, jak 
to już wykazało doświadczenie, jest na.i· 
skuteczniejszą i najszybszą drogą do pod
niesienia realnych zarobków robotni
czych. Podniesienie wydajności pracy, 
$zeroka akcja racjonalizacyjna, wykorzy
stanie rezerw tkwiących w przemyśle, a 

: zwłaszcza wykorzystanie potencJału go. 
spodarczego złem zachodnich pozwotl ha 
podniesienie produkcji i przełamanie 
podstawowej bolączki gospodarczej -
głodu towarowego. 

VI. Zjazd stwierdza, że rozpowszecb · 
niane przez wrogą propagandę legendy 
o rzekomym wyzysku wsi przez miasto 
- są kłamliwe i prowokacyjne i mają 
na celu zerwanie .sojuszu robotniczo
chłopskiego i podważenie podstaw odbu
dowy kraju. 

Zjazd s~erdza konieczność umoc
nienia sojuszu robotniczo - chłopskiego 
w konkretnej codziennej działalności go
spodarczej. 

Pierwszy Zjazd PPR wzywa wszystkie 
organizacje gospodarcze do skoncentro

~. wania wysiłków na potrzebach wsi. Ilość 
artykułów przemysłowych kierowanych 
na wieś powinna systematycznie wzra

, stać. Asortyment ich powinien być przy. 
stosowany do istotnych potrzeb wsi. 

Dotyczy to zarówno artykułów kon
sumc~ jnych j'.lk i produkcy_inych, zwła
!zcza maszyn rolniczych. 

Ceny towarów dla wsi P.Qwinn} ule-

T I• I • • • I nla w Kaz~chstanlc, o łym, jak ~ykorzystuJc a 1111 wanowna 11111 ••• ~~n~~em~i~~~~a~ar:~v~:~:~~n~u~:~r;ik:::: 
łów nawadmaiących, kilometr po kilometrze 
wyrywa się ziemię stepom i pn.ekształca się ił (Migawki z podróży po ZSRR) 

Młoda, energiczna, śliq;na kobieta. To Ia-1 Iwana Sergiejewicza poznaję w pociągu. 
tiana lwanowna, brygadier szwalni. Przyszła Iwan Sergiejewicz jedzie do Aktiubińska. Jest 
w sprawie służbowej, ale dyrektora nie maj inżynierem - kierownikiem badań geologicz. 
i trz.eba czekać. Czekamy wspólnie. · nych jednego z trustów. Ukończył studia w 

Tati2na Iwanow.na ma dwie córeczki. „Je- Moskwie. Po ukończeniu instytutu zapropono
dna jest w 6 klasie, druga skończyła szkołę - wano mu pracę w Moskwie na bardzo dogod. 
mówi. - Teraz trzeba jak najprędzej zadecy- . nych warunkach. Odmówił. - „Przecież więcej 
dować, na jaką uczelnię ią skierować, bo dziew- ,

1

: pracy jest w terenie. Jeszcze nie całkowicie 
czynka jest bardzo zdolna. Trochę mi trudno. zbadane są wnętrza Kazachstanu, Uzbekista. 
Nie jestem przyzwyczajona wszystkie probie- nu czy Syberii". 

w upl'awne pola. „To nie Syr.Daria - to właś
nie jeden z niedawno przeprowadzonych ka. 
nałów". ' 

Widać, że int.eresuje się problemami iryga
cyjnymi swojej ·ojczyzny i posiada gruntowne 
wiadomości. Młody kazach jest „aspirantem" 
(dla otrzymania stopnia naukowego przechod:r:i 
się po ukończeniu uczelni trzyletnią praktykę 
pracy naukowej) wydziału literatury w insty
tucie nauczycielskim. 

my ~ozwią~;wać samodzielnie. , Przed wojną I dobrowolnie, rezygnując z życia i wygód Wspaniale zna literaturę ojczystą, ale nie 
było macr;e1 · · lk · d d mniej dobrze literatur'" śwlatow2. Zna nawet · . wte iego miasta Iwan · Sergicjewicz je zie o " " 

I dowiaduję się, i.e mąż Tatiany Iwan'bwny Kazachstanu. O' 120 km od najbliższej stacji polskich pisarzy . . Dużo wie o Mickiewiczu i 
był pułkownikiem a syn - w szkole oficer- k l . . ł h t . b czytał w przekładzie prawic całego Sienkiewi-. . . , . o eioweJ, w g uc ym s ep1e-rozpoczyna a. 
sk1e1. Ze Tatb1ana lwd anowhna .n'.e pra(cowała za

1
. dania geologiczne. Dziś na piersi jego widnieje cza. Głęboka wiedza, wysoka kultura, wszech-

wodowo a yła omoc 0·1a1k~" zajmowa a stronne zaintereso.wanie. Ten chyba pochodzi ' " ~ „ order Czerwonej Gwiazdy". W tych dniach 
się gos?,Pdarstwem). Ze dopiero podczas wojny otrzym~ najwyższe odznaczenie radzieckie _ z jakiejś wybitnej rodziny - ojciec jego z pe. 
poszła do szwah:1i na naukę i stopniowo tak O d Len.ina" wnością by,! wybitnym naukowcem - pomy-

k
. . „ r er . ł opanowała zawód krawiec 1, ie mianowano Ją śla em sobie. Ale młody kazach nie jest synem 

brygadierem i z tego utrzymuje córki. Uparta twórcza praca wydała owoce-waż. profesora. Jest sierotą." Od najmłodszych lat 
I tak jakoś prosto, z ledwie dosłyszalnym ny surowiec, który Związel;. Radziecki przed życia wychowywał się w sierocińcu, a potem w 

drżeniem w głosie, mówi: „I mąż i syn-obaj wojną sprowadzał z zagranicy - dziś stanowi .dziecięcej kolonii pracy. 
pole_pli. Ale cóż - nie ia jedna„. Zginęli za przedmiot wywozu, 
dobrą sprawę - zwyciężyliśmy przecież . Jeden 
mam teraz cel w życiu - wychować dzieci na 
dobrych, uczciwych, wykształconych ludzi". 

** * 

Prosta, uczciwa , a jakże bohaterska kobie
ta radziecka. Nie biada, nie załamuje rąk , ale 
zakasuje ręka11 y i staje do pracy, by zastąpi~ 
tych, których nie stał;_ 

Monotonnie ciągnący się za oknem step 
kazachstański przecina nagle srebrna wstę
ga rzeki. „Czy to słynna Syr-Daria?" - pytam. 
Młody ka:ach w okularach o skupionym, po. 
ważn ym wyra:ie t\varzy - wygłasza mi w od. 
powiedzi cały referat. O systemie nawodnie-

Jadąc przt'.z Związek Radziecki, zroz:umla
łem, czego w swoich szczegółowo opracow„ 
nych planach pochodu przeciw Związkowi R„ 
dzieckiemu przede wszystkim nie docenił Hi„ 
tlci: nie znał ludzi radzieckich. MajłC taki4 
ludzi, wojny przegrać nie można, Takinli ludt. 
mi wojnę się wygrywa. 

S. Bielaka 

• 
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w firmie „Union Te til11 dokazuie~:~. cudów 

Odbudowaoo fa~rykę i dziś zaimuje ona jedno z czołowych miejśc w Łodzi I pod względem %rodukcii i warunków 
pracy robotników. - Bohaterzy pracy przedstawieni do najwyższych odznaczeń pa ' twowych 

Wchodząc do stołówki firmy „Uni·on 
.Textil' rzuca się w ·oczy i chwyta za ser
ce każdego robotnika napis: „PIPR i PPS 
dążą do wspólnego celu". 

Że ten napis w lokalu stalówki nie jest 
czczym frazesem świadczą wyniki współ
pracy. Od naczelnego dyrektora - tow. 
Kobusa, czł.onka Polskiej . !Partii So,cjali
styczneij począwszy - c~łonkowie obu 
partii w administracji i Radzie Zaktadowe1 
- odrzucili wszystko co dzieli, a współ
pracę oparli na tym, co ich tączy. A tączy 
obie bratnie partie wiele - łączy jak gło-
si pięk!lly napis „wspólny cel". _ 

Przebieg; wspólnej narady członków 
IPPR, PIPS i sympatykÓw obu partii, która 
się odbyła 7 stycznia wykazał, że aktyw 
obu partii uczciwie i z żarem pracu.je i 
wspólnie radzi nad każdą sprawą. 

Narada była po1święcona wyborom do 
Rady Zakladowe1j, które maiją się odbyć 
w naj·b!iższych dni.ach. Chociaż aktyw 
obu partii liczy 80 członków, na naradę 
przybyło 200 robotników, którzy z uwagą 
wysłuchali przemówienia referenta. 

Tow. Michorek - obecny członek ko
mitetu dzielnicowego PPR Górna !Prawa, 
byty robotnik firmy „Union Textil", który 
wiele lat pqe.pracował z robotnikami, dla 
których teraz refer·ował - omówił szero
ko konieczność współpracy PIPR i PPS, 
rzeczowo i konkretnie wykazUJjąc, co bę-

wspólnie z firmą „Schweikert". Mówiąc o Jest przyktadem i może być wzorem dla twierdzi, ie w lutym byto , tylko 6 pepe· 
„wyścigu pracy", trzeba podkreślić, że w młodszych - ani ;jednego dnia pracy nie rowców i ~ami pracowali na wszystkich 
firmie „Union Textil" wy ... zuwa się wspól- przepuszcza, gdy jest chora nie zwalnia odc.inl<ach. Ale stanowis)rn takie jest nie
zawodnictwo w najbpsz.1m znaczeniu te- się, prosi tylko o stołek i w pozycji sie- słuszne i niezgodne z tym, czego uczy nas 
go słowa, między towarzyszami z IPPS i dzącej dalej pracuje. SWIERCZYŃS"KI tow. Wiesław. W lutym byto tylko kilka· 
PPR. JÓZEF, prządek, lat 62, w fabryce pracuje dziesiąt zatrudnionych robotników. Dzi-

Jeśli chodzi o wyscig pracy z firmą 42 lata z 4-miesięczną przerwą przymuso- sioJ wzn.sła liczba zatrudnionych, rozsze
„Allart i Rousseau" - z dumą twierdzi wą - gdy Niemcy zabrali go do okopów. rzyf:J się obowiązki i zadania, które wy· 
tow. Masłowski, przewodniczący kota Plan produkcji wykonał w 145,9 procen- maga1ą wielkie1j pracy nit:: kilku czy kilku
PPS - jeśli przystąpimy do wyścigu, .to tach. STANISŁAW PŁUSA, prządek, lat nastu ·obctników, ale masowej organiza
nasza firma n<. pewno zwycięży. Przędza!- 37, pracuje w fabryce 21 lat. Po powrocie cji ogarniaiącej wszystkich oddanych spra 
nia wózkowa, w której ja destem delega- z obozu i wykurowaniu z choroby natycb wie klasy robotniczej, sprawie demokracji 
tern i gdzie koto IPPS już -istnieje - wy- miast stanął do pracy - plan wykonuje w robotników. Taka organizacja wespół z to
konala plan w 140 !)rocentach. Jak trzeba 140 procentach. warzyszami z PPS-u w harmon!jn~j 
będzie zwyciężyć, to pokażemy, oo nasza Towarzysze z dumą podkreślają, że współpracy z dyrekcją na pewno przyczy-
brać robotnicza potrafi. „normalnych" przodowników prac.Y mają ni się ::Io tego, że „groźba" w stosunku do 

O przodownikac~ pracy mówią i wie- o wiele więcej - to znaczy młodszych, fabryki „Allarta" na pe'.vno będzie zreali
dzą wszyscy robotnicy. Na podwórzu fa- którzy tyle lat prncy za sobą nie maiią. zowana: nie lj·lko trzcct robotnicy, ale ffr· 
brycznym wywieszone są fotografie trzech Muszę dodać, że w firmie „Union Tex- ma „! Tnion Tcxtil" w całości zwycięży vr 
robotników-bohaterów pracy, których kie- til" peperowcy stosunkowo do ogromu o- wyścigu uracy i te zadania, jakie s(1..ją 
rownictwo firmy podaje do najwyższych fiarnej pracy, którą wykonali, mają sta- dziś przed kla~a robotniczą i narodem i1ę
odznaczeń rządowych: BRONISŁAWA n.owczo zbyt szczupłą organizację. Na 750 dą rozwiązywane prawidlowo, zgodnie z 

KLIM.AS - motaczka, lat 66, w fabryce zatrudnionych IPPR liczy 27 członków. pot~zebarr,~ 5zerokich rzesz pracujących. 

~a~:J~4 b::o~~:::.: 5~!~~i~!:na~i~~~ I ?~~~:t~:s:ąoła0::a~ to;;a~pkt~wo:;~~~~ I B. 

dzie mogła zdziałać nOWQ wybrana jedno- zamorzonych głodem I h•t1 • h . d 
Jit.o-frontowa Rada Zakładowa jeśli wszy- . . . przez I erows1. IC zoro niarzy 
scy zainteresowani robotnicy wezmą : Bylem w Lambinow1cach 1 to wszystko uderza "':" nozdrza słodk_awa. woń, zr:~na. do- łóżkach, w mieszkaniach. dobrze ogrzanych. 
czynny udział w wyborach i wybiorą naj- widziałem na własne oczy, słyszałem na włas- brze kazdemu, kto był kJ1edys na pobo1ow1sku Aż wreszcie jak wynika z dokume t · 

ne uszy Na .siryc eh I · I d · I b · t · · b r · · n ow 
lepszyC!h, najuczciwszych, najenergiczniej- . ·· . . . . ...., za ezą u z_ie, li raczej 0: co. kie- ? oz.owych, r)Owstańców wywieziono. Co kry-

Droga . w1e_dz1e .Przez w1el~1 las, poprzety- dy~ było zdrow)'.""! c1ale~. n;fod)'.ch zofn~erz.y. J~ S!ę za tym lakonicznym zdaniem? Może 
szych robociarzy. kany gdzie _niegdz1e barwnym: plamami ?Sa-0. Lez.ą _ta~, w. tak1e1 pozycJ1 .. 1ak ich .nawiedzi- n~ekto;zy z powsh11ców więzionych w Lam-

·Tow, Zawieja - członek komitetu dziel Z asfaltowej szosy. skręca się raptownie w la sm1erc. Nie przy.n1osl::i. iei kula, am odlamek bmowicach doczekali wolności ale wi""kszość 
nicowego PPS - omawia _polityczne zna- l;>oik. gdzie za ozdobnym parkainem - równie pocisku! ani żadna inna broi\, używana w wchłqnęla niemiecka ,Nacht un~I Neber""'_ noc 
czenie wyborów do Rady Zakładowej w d~brze f!1ógłby odgra:dzać ?gró9cic n!~miec- otw~·rtet walce, między uzbrojonymi .ludź~1i. i mgła, to straszne NN, którym Trzecia Rzesza 

ł 01 d ś . i k1~go m1eszczu(.~a.. w . ktoryms z l11lJ~_ych Zmogł ich .gł?~· stosowany przez NH~n1cow oznaczała Judzi, skazanych na zniszczenie. 
jedi10Jitym roncie. „~J ę Y przeszło Cl n - m1~teczek - w1~1my biały las, las k_rzyz?w. "'."obec ludzt z.yJący'c!l w tych !datkach, zupeł- jeże1i jednak jeniec nie załamał się w tych 
gdy się więcej nie powtórzą - mówi tow. S~Ją pr.osto "".,_ rownych szerega~h, Jak ~o.ł- nie bezbr!>nnych, wypuszcz.anych czasem na w'.'lrunk'ach, jeżeli nie zgnębiło go życie w 
Zawieja. - Nadaremnie czekają wrogowie merze. Ta>k W1tal nowoprz~bywający~h Jen- pole, gdzie ~awet trawa nie rosła. wil~otnym b_arnku, jeżeli przetrzymał wege
na nasze rozbicie. Rok 1918 nie powtórzy ców. Stammlager Lamsdorf 1~ ~chlesien. ~a . Ja;ka to się stało, .że ciała zachowały się tacię w .rowie pod g-oh-m, jesiennym niebem, 
się. Historia potwierdziła i umocniła naszą knyz~h wyryte są .tr~cusk1e. i an~fosask1e jesz?ze _dotąd. po bhsko ~oku, w tak dobrym t? były_ i~ne. sposo!Jy dla uporania się '?- wię-

n.azwi~.a oraz formacje 1 stopnie słuzbowe. staf!qe, ze rozkład poczymł jedy;nie niewielkie z10nym1 zołn1erzam1: areszt obozowr 
obecną wiarę, że tylko jednością zbuduje- Je~z1emy dalej, w głąb obozu, by ujrzeć spustoszeni.a? Obecni przy oględzinach zwłok Maleńkie cele, poJedynki, w nich· drewnia
my i utrwalimy Polskę Ludową". Tow. Za b~raki, gdzie żyli ci, kt?r.ym krzyży. n~e. s!a- lekc;ir~e. dają odpowiedź _na to pytanie, które ne pry~ze •.. Wzorowa czystoś.', pobielone 
wieja apeluje do aktywu partyijnego PIPS "'_'Ialll.o., B~la to ~ała bez1mien~~ armia jenco~v ~yjasma wszystko:. W ciele Judzkim rozkłada schludn~e _sciany -:- ta~ . to wygląda, kiedy 
. PPR b b t . d .1. k · s10w1anskich. M11amy podwoi·ne ag-rodzenia się p. ze~e wszyst.kim tłuszcz i mięśnie. Tym- wchodzi się do te1 częsc1 obozu. Ale kiedy 
1 · • Y ezus anme pr.owa Zl 1 a c~ę drutu kolczaJSt~go, by ~naleźć się na płasz- czasem na zwłokach nie ma zupełnie tłuszczu. przyjrzeć się z bliska drzwiom każdej celi od 
uświadamiającą wśród bezpartyijnych, czyznach, podZ1rel0<nych Jeszcze przez wew- Widać też prawie całkowity zanik mięśni, któ- wewnątrz, to zobaczyć n;ożna wyrytą przez 
„Trzeba pociągnąć - mówi tow. Zawieda nętr.zne ~ariery i strzeżonych pav:ez wieżyczki re głodujący organizm po prostu spallł. więźniów w . drzewie całą historię, calą trage
- chwie·jnych i przekonać wszystkich ro- wairtowmcze. Talk, więc ciała tych jeńców sk!adałv się dię tej kaźni. Czyta się napisy we wszystkich 
hotr!ików, że przyszłość Polski Ludowej Baraiki są parter.owe, pneważnie wpuszcza- wyłączmie ze skóry i kości, w najbardziej do- chyba języhch europejskich. Po rosyjsku 

ne w ziemię_ O ni.eh' to opowiada.Ji świadiko- · słownym brzmieniu tego zdania. piszą jeńcy, opowiada.ląc ,jak ich katowano, 
zależJ' od nas samych - od mas pracują- wie, że woda wdzierała się do wewnątrz, za- .. .Jedziemy zobaczyć miejsca, gdz,ie nie by- jak morzona _;lodem i jak ±yj;.J tylko nadzieją 
cych." lewając gliniane podłogi. Oki.enka o pojedyń- Io nawet baira:ków, gdzie jeńców wo- powrotu do l>Wej Ojczyzny. Jakiś Francuz pi

Po 'Przemówieniach towarzyszy uchwa czych, częstokroć powybijanych szybach, a jennych trzymano późną jesienią w polu, pod sze: „Ci drat1l.e chcą bym zdechi z głodu, ale 
!ono wYStawić wspólną związkową listę wewnątrz d.rewniaille prycze o trzech kondy- gołym,. niebem. jeńca111i tymi byli powstańcy ~y się z nimi Jeszcze porachuii;my". Inny żoł-

goa.cja.ch, jaik też jeden piec na cały wielki warszawscy. Przybyli tu w opaskach Armii merz, Bryty_iczyk, podpisany imier11em Leslie 
kandydatów, na któreii będą i kandydaci barak Na podłodze - d.rewniaine chodaiki, siu- Krajowej, które według podpisainej przez pana (nazwisko nieczytelne) pisze pod datą 1943 r. 
!PPR-owcy i !PPS-owcy i bezpartyjni żące jeńcom za obuwie; na pryczach żadnego generała VO'll dem· Bacha umowy, miały ~m krótkie o~-karżenie: ,,Bili mnie". 
z-wiązl:-owcy. przykrycia, żadneg·o pos!a.nia, nawet słomy_ W zapewnić prawa kombatantów. Powstańcy Tam, gdzie cierpiano za wolność, nie za-

of 1 Ół ~1t.. b b!"1rakach dla jeńców polskich i ra-Oiziieckich warszawscy byli umieszczeni w fosie, bez żad- brakło i Polaków. Obok szeregu kresek, zna-
icja na ws.p ipraca vuu partii ro ot- me ma poza pryczami aibsolutni·e żadnych nego . naikrvcia, a jeżeli d<>da się jeszcze, że czących niechyhnie każdy dzień pobytu w ·tej 

niczych „Cnion Textil" datuje się od listo- sprz~tów. Na jednej z prycz znajdujemy przy- pozbawiono ich uprzednio' )rawie całej odzie- norze. czytamy: „Lamsdorf 8. 11. 44, Nr. 
pada - gdyż dopiero w listopadzie zawią· czei;i10ną małą karteczkę, z nagryzmolonym ży, to można wyobrazić soh ~. czym była dla 102691, kapral podchorąży Lesław Tarczyński, 
zalo się kolo PPS. Jednakże faktyczna nap!sem: „tu żyli rosyjscy oficerowie w nie- tych ludzi jesieJ) owego pah,iętneg-o 1944 ro- 15 pułk piechoty A.K. 4, kompania". W innej 

't ól t wolt". . ku! Gdy oni gnili w tym rowie ,w oddali wl- celi podpisał się Jan Lewandows!.I, pow<:t?.niec. 
WS·PO praca z poszczeg nymi owarzy- . jedz1~my samochodem (obóz jest olbrzy- <lać było światła pobliskiej osady, gdzie spo- Za ja•kie zbrodnie karano tych lu,izi z ca
szami z PPS zaczęła się duż w lipcu. Do m1) do 111nego bloku. W bw-aiku, już od progu kojni „dobrotliwi" Niemcy spali na rniękkich !ej Europy? kh przestępstwo polegafo na tym, 
lipca ciężar obowiązków dźwigali wyłącz że kiedy wróg najechał ich kraje, purwali za 

nie peperowcy, dak zresztą lojalnie stwier- w1·es' c1'"' z całego ltra1·u broń, by stawić mu czoło w otwartym polu. I za to tylko P.Jtęf>ił ich niemiecki Wi:hrmacht, 
dLa dyrekto!' naczelny, członek PPS, tow. który - jak się to obecnie twierdzi w pew· 
Zygmunt l(obus. CWIERC MILIONA REPATRIANTÓW w gmachu Ratusza przybyłego do Warszawy nych środowiskach _ nie miał nic, ale to nic 

- Ciężka była praca do lipca. Tak jak PRZESZŁO PRZEZ ZEBRZYDOWICE z zagranicy znakomitego reżysera Leona Szil- wspóln~!Yo z Hitlerem i jeuo kliką, 
wszi:dzie fabryka była zdewast·owana i lera z towarzyszami. Na uroczystość tę przy- A tairaz spójrzmy na ostatnie miejsce spo-

Przez punkt etapowy w Zebrzydowicach prze- byli przedstawiciele władz rządowych i miei- czynku żolnierzy z całego świata. Osiem ki· 
tak jak we wszystkich fabrykacih część szło od chwili uruchomienia linii Boguniin - skich, świata artystycznego stolicy i prasy. lometrów długości mają mogiły w Lambino
robotników zaraz w J.utym ofiarnie stanęła Dziedzice do kof1ca roku 1945 - 264.532 repa- Leon Sziller, który przebywał po powstaniu wicach. Stanowią je głę!:>okie rowy, gdzie z 
do pracy. Obecna Rada. Zakładowa, któ- triantóY1, za zbiorowymi biletami kolejowymi, war&Eawskim w niemieckim obozie jeńców, niemiecką systematycznością leżą warstwami 
ra p :·acuje od lutego i składa się z samych wystawionymi przez cz.eskie Ministerstwo O- zorganizował po wyjściu na wolnc..' ć teatr hi- poukładane, n!Jdarte z odzieży, zwłoki jeńców. 

pieki Społecznej. dowy im. Bogusławskiego, grom.:łc.ząc w nim Wydobyte obecnie z otwartych grobów ciała 
peperowców, pokonała dedn~k wszelkie z nastaniem zimy ustały masowe transpor- przygodnie spotkanych aktorów i amatorów leżą na polu, zaś kafale pozostawiło po sobie 
trudności. Przy pomocy świadomej grupy ty ze strefy okupacyjn-ej amerykańskiej. w cią- sztuki teatralnej. wyraźny od.ci~'' w gliniastym gruncie rozko· 
bez.partyijnych robotników i rzecelnej kie- gu grudnia br przeiechały przez Zebrzydowice W ciągu 6 miesięcy dano 96 sP.. - 1klów w panego rowu. Trzeba spojrzeć • na nie, by zro-
rowniczej prac·y naczelnego dyrektora, 3 transporty Polaków ze Szwaicarii. różn ych mia~tach na terenie Niem.ie " .,..,mlec, Jaka tragedia kryje się za suchą cyfrą 

Obecnie .Sziller wrócił do Warszawy, by 80 tysięcy zamordowanvch jeńców. Trzeba to 
to'\v. Kobusa, została uruchomiona fa bry- wraz ze swą grup.i wziąć udział w twr.< 1z.eniu po.iąć po prostu, po ludzku, ·ile znacza to 
ka. Wzrastała produkcja, rosto uświado- ZDEMASKOWANA BANDA nowego teatru ·w .Polsce. rozbit„rh rodzin, ile rozwianych nadziei, ile 
mienie wszystkich robotników. Przeprowadzone w Kwidzyniu śledztwo w "· wycze~<iwanych powro!ów; które nigdy nie 

Obecnie na s''utek ścisłei·, braterskiei· sprawie bandytów, ujętych z bronią i w mun- .JESZCZE JEDNA ZBRODNIA .i f nastą.pia. 80 tysięcv młodvch, zdrowych żołnie· 
Q. durach io1nierzy Czerwonej Armii w okolicy NIEMIECKA rzy h:ontowych zamorzono tu głodem, znęca-

współpracy całego aktywu PPR. i PPS Kwidzynia; wykazało, że należeli oni do dv- We wsi Stolarz pow. kołobrzeskiego, wy- niem, się, prac~ nad siły, wyziębiono w podar-
wiele sukcesów z dumą wyliczają . towa- wersyjnej ~rganizacjł, złożonej z obywateli ludnionej w czasie <lziała1i. woiennych i obec- tych łachmanach. 
rzysze obu partii: że plan miesięczny jest polskich. nie niez.imicszkalci , w obrębie zabudowań Wyjeżdżamy z obozu na szosę, która dla 

I k • Banda ta grasow;;ila w ostatnich miesiącach miejscowego tar taku Zlilalezione zostały · przy- 10 . tys ięcy żołnierzy byla ostatnia, jaką wy-
sta e prze raczany, że Jest wielu przodo- ub. roku na terenie Pomorza. kryte warstwami tro cin liczne szczatki zwłok 1adlo im iść w tym życiu. Wydaie się, że ma-
wników pracy. Jest zorgani.wwany war- lttdikich tir<1 z str :cępv ubrań · mv już teraz odpowiedź na te akcje poszuki-
sztat szewski, który pr1cuje wyłącznie WARSZAWA WITA LEONA SZILLEHA Są to ;:w! llki r0botnik""'" polskich, którzy wań, ja·ką- prowadzą władze wojskowe tylu 
dla robotników firmy po cenach minimal- ~racowali Pl"Z\ musowo w tartaku i zostali za- 'l"r1 ;,),v Sprzymierzonych, by natrafić na ślad 

. Wczoraj Resort oświaty, kultury i propa- · morJ owani J!rzcz cofają ce się na wiosnę ubie- z;gin i ~nych :tolnię.rzy, którzy nie powrócili ? 
nych. Jest piękny żłobek, zorganizQwany gandy Zarz~du m. st. Warszawy podejmował głego roku wojska niemieckie. niewoli. 
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~~~----------------------------------------------------
Mfi. ~zą szqbho· się znaleźć . 

mieszkan· a dla koleiarzr łódzkich 
Sprawa przydziału mieszkań dla kol rzy 

łódzkich ora.z gmachu dla Dyrekcji Okr' 1wej 
Kolei Państwowych w Łodzi stała się ( Ło
dzian tak powszednią. jak codzienny 
tramwajach. Sądzimy jednak, że nie b' de od 
rzeczy dziś, w momeneie przeiprowac' \ 1ej na 
szeroką skalę akcji usprawniania apa1 atu ko
lejowego, wrócić jeszcze raz do tego zagad
nienia. Czas już najwyższy, aby ko111petentne 

· wladze zainteresowały się losem kolejarzy, 
po-zbawionych dachu nad głową. Sprawa 
ta była już niejednokrotnie 01T'awiana na la
mach prasy, uważamy jednak .za s/uszne po
ruszyć ją raz jeszcze, podając kilka konkret
nych faktów. 

w najbardziej prymitywnych waruil.kach. Rów do dziś niezałatwione 1 przez kompetentne 
nież godny~ pożałowania obraz przedstawia władze, szereg ustnych i pisemnych interwen
„gmach" Dyrekcji Kolei przy ul. ~ródmiejskiei. cyj u władz państwowych i samorządowych, 
gdzie zarówno interesanci, jak i pral.Ownicy, kampania prasowa w szeregu pism lódzkich i 
spelniaiący nieraz bardzo odpowiedzialne wreszcie obszerny memoriał w tej s.prawi.e, 
funkcje, stłoczeni cisną się w ciemnych i w złożony w sierpniu 1945 r. przez Związek Za
nieodpowiednich do pracy pokojach. wodowy Kolejarzy do wtadz w Łodzi, pozo-

Podajemy pokrótce opis dotychczasowych stają na razie bez wyniku. 
starań D. O. K P. w Łodzi oraz Związku Za- Kolejarze łódzcy czekają - 'i nie czekają 

wodowego Kolejarzy o uzyskanie mieszkań dla I w beauchu ; apatii. lecz w trwałym wysiłku 
pracowników i pomieszczeń dla Dyrekcii: i intensywnej pracy nad usprawnieniem trans-

Pismo D. O. K. P. z dnia 3 lutego 1945 r. - portu. I o tym należy pamiętać„ H. T. 
011111111111UłlllU1uu111JllllU111111111tllllll1111111t1lllllłlt111111UIUłllll1111111Hllllllll111111lllllllłlłl1111Hllllł11111111111tllłUll11111t1lllHlllU1111111łlłlłl1111111llllłllłll11111111llllllll111111110llltllt11111tllllł 

W Państwowych Zakładach Samochodow~ch 
Rada Zakładowa dba o ogół robotniczy 

Kolejarze rozpoczęli zorganizowaną pracę 

na terenie lódt.kim od stycznia 1945 r. Już w 
lutym 1945 r. nowoutworzona Dyrekcja Okrę· 
gowa Kolei Państwowych w Łodzi złożyła Przejęte przez robotników w marcu br Pań- Powstał.i tu przed niedawnym czasem ko-

Prezydento-wi miasta memoriał w s1m1wie przy stwowe Zakłady Samochodowe przy ul. Kąt- mórka PPR-u rozwija się pomyślnie, a fakt, że 
dzialu co najmniej dwustu mieszkań. Przy- nej _:_ zatrudniają już dzisiaj około 130,wykwa- sekretarza komórki ogół robotników wybrał 

liHkowanych rz.emieślników branży samocho- przewodni'czącym Rady ' Zakładowe1· - s'wi'ad
dział ten został pokryty po okoto sześciu mie- dowej. z całkowicie zniszczonych maszyn, z d 
siącach, kiedy zapotrzebowanie mieszkaniowe zardzewiałych części, z wybrakowanych na- czy o stosunku robotników do PPR-u, o 
rozrastającej się Dyrekcji Łódzkiej było już rzędz.i powstały zakłady, które dziś pos:iczy. partii, która na pierwszym planie swej pracy 
znacznie większe. Z powyższą sprawą li\czy cić się mogą poważnymi rezultatami pracy. ~tawia dobro klasy robotniczej, dbałość o po-

- się kwestia przyznanych już kolejarzom czter- W salach' fabrycznych pracuje już pełną parą trzeby robotnika. 

nastu bloków mieszkalnych · w ogólnej ilości dwadzieś,la nowoczesnych obrabi&rek. W najbliższych dniach otwarta zostanie w 
400 mieszkań. Bloki, które w znacznej mie- Przed kilku dniami na terenie Zakładów Zakładach ś~ietlica. Zainstalowne już zostały 
rze poprawiłyby sytuację mieszkaniową kole- odbyły się ,wybory do Rady Zakładowej. Wy- aparaty radiowe, które będą uprzyjemniać 

. jarzy, zostaly im z róźnych przyczyn odebra- brano 9 radnych i 9 zastępców. Skład Rady wszystkim pracownikom chwile wypoczynku 
ne beż zastąpienia ich innymi. pod względem partyjnym przedstawia się na. obiadowego. Przygotowuje się chór mieszany 

Ciekawym objawem jest to, że indywidua!- stępująca: 5 peperowców, 7 pepesowców i re- oraz własny kinoteatr. W najbliższym czasie 

ne starania poszczególnych kolejarzy dały lep- szta bezpartyjni. zacznie pracować zakład szewski i fryzjer za-
sze rezultaty, niż oficjalne wystąpienia. 1111111111111111111111"""llllllll"""""11111111"""'"11111111 """1111111 11111111 1111111111 1111111111111nw kład owy. Stołówka „poprawiła się znacznie", 

W obliczu tyt:h faktów sytuacja przedsta- „LEWANT" WRACA DO POLSKI jak to stwierdzają wszyscy robGtnicy Zakla-

wla się w ten sposób, że okolo 800 rodzin ko- W najbliższym czasie rp::ybędzie do Gdy- dów. 
lejarzy znajduje się bez mieszkań, D. O. K. P. n! polski state~ „Lewant", który zo~tał. zwol-

1 
Nowa Rada Zakładowa Państwowych Za

zaś _ bez odpowiedniego pomieszczenia.

1 

niony przez Międzynarodową Orgamzaqę Ze- kładów Samochodowych, jak widzimy z po-
0 prawdzlwości tych danych łatwo się prze- glugową na rzecz Polski. . . . wyższych krótkich zestawień, wzięła się szcze-

k , . d . k Je' k·e t lk' hote· Statek ten, po przybyciu do kra1u, prz.e1- rze do roboty, a rezultaty nie każą. na siebie 
onac, zwie zaiąc ~ 1ars 1 przy u . 1 . dzie do obsługi regularnej żeglugi pomiędzy 

!owe, gdzie pracowh1cy transportu m1eszkaią Gdynią a portami Lewantu oraz Sycylią. długo czekać. r. 

ff to ma ram . zaooa· rzenia karthoweoo 
Przepisy. ·Ministerstwa Aprowizacji i Handlu 

Wyd:tial Aprowizacji i Handlu, nawiązując 
do artykułu „Kto ma prawo do zaopatrzenia 
kartkowego" podaje obowiązujące przepisy Mi 
ni terstwa Aprowizacji i Handlu, dotyczące po 
dzia iu na kategorie kart żywnościowych. 

§ 4. Kat. J otrzymują (w Łodzi kat. „W"): 
1) Pracownicy kopalń. iabryk i instytucyj i 

innych zakładów państwowych i samorządo
wych. 

2) Pracbwnicy fabryk, zakladów i instytu
cji oraz organizaqrj prywatnych o stawkach 
plac. zbliżonych do plac pracowników paf1stwo 
wych, o ile Zakłady pizekazu!ą produkcję WY· 
łącznie po cenach sztywnych (ustalonych przez 
przepis Ministerstwa Przemyslu). 'Zakłady te 
obowiązane są przedstawić Wytli .łowi odpo
wiednie zaświadczenia kompetent 1ch władz 
przemysłowych, za które władze te ponoszą 
pełną odpowiedzialność. Zarząd Miejski prze
prowadzać będzie systematyczną kontrolę sta
nu faktycznego zarównQ co do wysokości sta
wek płacy, jak i zdawanej produkcji. 

3) Pracownicy Za·kladów. Przedsiębiorstw, 
które pracują na zasadzie umów zbiorOwYCh, 
obowiązujących dla całego kraju, lub zatwier
dzonych prz•z Ministerstwo Pracy oraz odpo
wiadających warunkom podanym w punkcie 2. 
Zakłady pracy powinny powyższe odpowie
dnio udokumentować. Samo stwierdzenie, że 
przedsi~biors·two znajduje się pod Zarządem 
Państwowym nie u·prawnia do wydawania 
pracownikOt.n kart I Kat. 

4) Odpowiedzialni pracownicy organizacyj 
s1><>lecznych. 

5) Osoby, wykonywujące pracę, nie pos· . 
dającą charakteru stałego, a uznane za ważną 
ze społecznego 1>Unktu widzenia, np.: praca li
teratów, artystów, personelu redaktorskiego, 
prasy i r0adia. 

6) Duchowieństwo. 
7) Pracownicy Samorządów Gospodarczych 

(26. 10. 45 r.). 
8) Pracownicy Spotecznego Przedsiębiors

twa Budowlanego. 
9) Dozorcy d<Jmowi (przez swój Związek 

Zawodowy). 
10) Związek :Rewizyjny Spółdzielni R P„ 

Bank S1>óldzielczy „Spotem", Centralna Kasa 
~-półek Rolniczych. 

11) Pracownicy Spółdzieln\ Spóldzielni Spo 
żywczych i Spóldzielni .Rolniczo-ttandlowych 
- o ile działalność ich obeitnuje zbiór świad
czeń rzeozowyich lub rozdział na karty zaopa
trzenia artykułów reglamentowanych. 

12) Pracownicy szpitali zakaźnych. 
13) Pracownicy hut szklanych. 

utracili zdolność zarobkowania co najmniej 45 1 Rzemieślnicy, którzy nie zawarli umów na 
procent. d~stawy po ustalonych cenach. 

16) Przewodnicy (ludzi) ińwalidów ociem- / § 7. Kat. I~ otrzymują: 
nialych (24. 11. 45). 1) Członkowie rodzin pracowników, otrzy-

17) Członkowie „Związku Ociemniałych żoł muiących I i II Kat. 
nierzy" ( z dnia 18. 6. 45). 2. Dzieci chore w szpitalach. 

3) Mło<lzież szk,olna. 
18) Studenci. o ile wykażą, że ich ro<lzi_ce 4) Żony. oraz ich nieletnie dzieci, o ile nie 

nie posiadają więcej niż 2 ha ziemi i nie inafa mają innego żywiciela: Milicjantów zabitych 
żadnego źródla dochodu. na posterunku, osób zamordowanych lub 'gwal-

19) Pierwsi członkowie rodzin osób p1;wo- tern wywiezionych przez Niemców, osób pole
lanych do Wojska Polskiego, będący na peł• głych na polu w.alki. 
nym utrzymaniu zmobilizowanego przed jego 5) Drugi i dalsi członkowie zmobilizowa-
powotaniem. Utrata tego uprawnienia następu- nych do Wojska Polskiego. 
je z chwilą demobilizacji osób powołanych do 6) żony i dzieci studentów. którzy założyli 
woiska. ~ własne rodziny oraz męża studentki w wypad-

20) Uczniowie szkól zawodowych stopnia ku jego niezdolności do pracy. 
licealnego (22. 11. 45). Postanowienia ogólne: 

21) Powracający z Niemiec na 1 miesiąc, a 
chorzy na podstawie zaświadczenia lekarza 1) Robl>tnicy fabryczni. właściciele gospo-
PCK na 2 miesiące. darstw rolnych powyżej 2 ha, nie posiadają u-

prawnień d-0 przydziałów w ramach zaopatrze-
22) Słuchacze Zak!a'dów Kształcenia Nau- nia kartkowego (zarządzenie z dnia 7. 1. 46 r.). 

czycieli. o wyższym charakterze pedagogicz- 2) Pracownicy, porzucający samowolnie 
nym. pracę lub korzystający z bezplatnego urlopu 

§ 5. Kat. U otrzymują: tracą prawo do kart żywnościowych. Zakłady 
1) Pracownicy Snóldzielnl i firm prywat- pracy powinny o powyższych wypadkach ko· 

nych, wcho-dzącycł· ~' skład państwowego a- munikować natychmiast Wydziałowi Aprowi
paratu skupu lub rozdziału, nie korzystający zacji i Handlu. 
z kart Kat. I. . 3) W razie zagubienia względnie kradzieży 

2) Rzemieślnicy zrzeszeni w cechach, które kart - duplikatów nie wydaje się. 
zawarły umowę na dostawy po ustalonych ce- 4) Korzystanie jednocześnie z kilku kart 
nach. ' żywnościowych jest przestępstwem, przew/-

3) Adwl>kaci 'należący do Izb Adwokackich. dzi<1nym w art. 264 K. K. i podlega karze wię-
4) Pracownicy farmaceutyczni aptek. zienia dG lat 5. 
5) Emeryci, 0 ile nie posiadają gospodarstw . 5) S~ma przynależność do. partii politycznej 

ponad 2 ha i jeśli nie otrzymuią kart z inneuo I lub Związku Z~wodowego me ~hvarza tytutu 
tytułu. - " I do otrzymywama kart żywnościowych. 

§ 6. Kat. Ul otrzymują: j . 6}. Grupy pracujące. zaopa!~y~ane central-
1) Niewymienieni w § 4 i 5 pracownicy Za-, n~e„ ~ak p~acow111c~1 .UBP„ , ~li1c11 Obywatels

kladów przemysłowych, rzemieślniczych, bu- k1eJ i KoleJ~rz: .ka1 t zywn?.sc1o::'Y.cb za pośr~d 
dO'wlanych z wyłączeniem właścicieli. nictwem. \.\ydzia!u Apro\\·t zac!I I Handlu me 

) 
. . otrzytr.uią. ' 

2 Osoby. uznane za mezdolne ,do pracy 7) Rzemieślnicy, kupcy i ośob~· wolnych za-
przez lek.at;cy urzęd.owych - nie oędące na wodów, nie zbywający na podstawie umów 
utrzymanm fp_racowmków. · zbiorowych swoich towarów lub usług po ce-

3) Kobiety samotne, mające na utrzymaniu lć1..:i 1 reglamentowanych, mogą otrzymywać 
nieletnie ~~'eci. karty żywnościowe najwyżej III 'Kat. 

4) Re ,frianci, wysiedleni i ewakuowani na 8) Osoby niepracujące I niewymienione w 
1 miesiąc po osiedleniu się. niniejszej instrukcji nie mają prawa do za-

5 r'sl>by ponad 60 lat, nie otrzymujące kart ()Jlatrzenia kartkowego. 
z inntgo tytulu. 9) Właściciele przedsiębiorstw przemysto-

F' Wdowcy, mający na utrzymaniu nielet- wych, handlowych lub rzemieślniczych nie ko-
n]e ~ .. eci. rzystają z zaopatrzenia kartkowego. -W dnlbu 9 is1tyicz1nba rb. ·z·mairł naiqLe ~gioileitnli praoowtniik Ube..zpi,eoza1b1~i Spo

leoz1?11e1 w Łodzi! 11 ozł'Olllelk Zair•ządu Związ'ku Zawodow.ego P. I. U. S. 

Tow. VVitold Cichocki 
14) Żołnierze zdemobilizowani, wojskowi 

urlopowani na czas nieokreślony oraz jeńcy -
byli żołnierze armii polskiej biorący udział w 
dziafaniach wojennych przeciw Niemcom w ro- W ZIIIlairłym ~ra1cimy odidmego pracy sipoleome1j Torwa•r•ZY•Szoa. 
ku 1939, jeżeli nie Pl>Siadają gospodarstwa rol- Cz,eść Jego Pam~ęci. Zarząd Oddziału Związku Zawodowego 
nego powyżej 2 ha, na przeciąg 6 miesięcy. Pracownlk6w Instytucyj Ubezpieczeń 

15) Inwalidzi wojenni i inwalidzi pracy, o Społecznych. 
ile nie mają żadnego źródła zarobku i jeżeli··••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Kina 
„Polonia'' - Piotrkowsk~ 67 i „Tęcza" -

Pi1otr000!W1Sllta 108. F1lm pr·odiU'k(:jli tra1I11Cws1ki1ej 
„W1ęzii1eniie bez kll"ait „Wbła" P.rizeij!liZ'd 1 
„Battyk'.' ul. Narutowicza 20, po raz pierwsz~ 
w Polsoe nowy aingiiels1ko-ameryika1i11tki til!n. 
szpiegowski „Nieuchwytny Smith". „Gdynia• 
P1rzej1aizd 2 d „Adria" Główna 1 Fi1lm polsJki 
dramat z żvcia tancerek „Strachy''. „Stylowy" 
Kilińsk.J:f:'go 123. Dra,mat prodwkoj1i ~·
dzieclk~e· j „Nr. 217'' „Włókniarz" Zawadis· 
k.a 16 „H.el", Legfolllów 2_11, W1spal!liały fiilm 
am.a.ry1kańS1ki. pełoo p'I'z,ep!ioę1kllly<e:ih me. 
lodyj „Wielkń Wa,lc". .Tatiry•', Sd!im,. 
kiewicza 40 i „Przedwiośnie", Żeromskiego 7f 
76, Arcywesoł<a komedia muzyczna produk· 
·cji polskiej „Pal!l·i mjintsteir tańczy" -
„Wolność", Napiórkows,J.Qi,egio 16 

i „ Rom a'•, Rzgowsika 86, Zna.kioini· 
ta .komedń.a produkcji łrancus.kiej „Boh&ter 
leg·ii" ,,Robo·tnik'' Kilińskiego 178 kiom&cHa 
p·rodukcji pols1kiej „Jaśnie palll szofer". „za. 
chęta", Zgi1ers,ka 26, najwese,l·s,z.a ~omedle. 
ameryk1uis1ka ,,Swbret1ka". „Record'' Rzgow· 
ska 2, po.Jsiki film dramatyczny „Druga młio
dość''. „Muza", Ru.da Pa1bi·an'i,cika, Amoe1ry· 
kański fi.Im egzotyczny ,Ouinga Dilll''. 
Początek seansów w dni powszednie o godz:. 

16, 18 i 20, w niedziele i święta o godz. 12, 14, 
16, 18 i 20. Kina: Polonia, Hel. Adria, Bałtyk, 

: \·:•ośnie i Roma rozpoczynają seanse o 
pół godzinv późniei. 

UW AGA! Bilety ulgowe dla członków 
Związków Zawodowych, Wojska i uczącej się 
młodzieży do nabycia w przedsprzedaży w 
Okręgowej Radzie Związków Zawodowych 
(Strzelecka 2) pok. I w godz. od 10-13. 

--0-

Co usłyszymy przez radio 
6.55 .W-wa. 8.15 Program na . dzisiaj. 8.20 

Komunikaty i ogłoszenia. 8.25 Rezerwa. 8.30 
Skrzynka poszukiwania rodzin. BAS Codzien. 
ny odcinek powieściowy: „Placówka" Bolesła. 
wa Prusa. 9.00 Przerwa. 11.55 Komunikat me• 
teorologiczny. 11.57 W-wa. 13.45 Pog. gospo. 
darci.a: ·„Zamierzenia i osiągnięcia gospodar. 
c::e" pióra Henryka Eile. 13.55 Wiadomości 
"~Jortmvc. 14.00 Przerwa. 11.30 Pieśni śląskie 
w wyk. Jana Giiv11skiego, przy fortep. Wanda 
!-:li llowic::owa. 15.00 Wiadomości z miasta i 
prowincji. 15.05 „Czytamy ga7.ety". 15.15 Pły. 
ty. 15.20 „] edzicmy na lustrację" - pog. pióra 
Franciszka J aworzaka. 15.30 Audycja dla ro. 
botników: „Budujemy biały dom" - montai 
słown.-muzvcz. w oprac. Wincentego JędrkieWi· 
cza. 16.00 W-wa. 18.50 Rozmaitości. 19.00 W-wa. 
19.50 Audvcia dla dzieci: „Ciocia Julcia i wuj 
Adaś odpowiadaia dzieciom na listy". 19.30 
W-wa. 20.00 Transm. ko:icertu symfon. Państw. 
Filharmonii w ł.od::i pod dyr. Zdzisława Gó
rz:yńskiego :: udziałem Zbigniewa Drzewieckie. 
go. W przerwie wiersze Antoniego Kasp-rowi
cza. 22.00 W-wa . .?.3.00 Zako1iczenie audycji 

Hymn eł.o 23.05. 
- ·-O-- . 

Z PAliłSTWOWEJ FILHARMONtf. 
Dziś, w piąt·ek 11 bm. odbędzJi·e się w 

Filharmonio! (Narutowicza 20) wl1e1'Jt'i koi.'l!oert 
beethovenowski. SoLi.stą konoertu będz.ita 
prof. Zb~gniew Drz,ewiecki. Dy1ryguje Zdizd. 
sła'w Górzyński. W prograanie: Uw·er~ur& 
„Prometeusz", VIII-ma symfoni•a i lt'01nceirtt 
fort~piam101wy c-moll. Pozos<tałe bHety spt<Zi! 
dalj1e kaisa k!tna „Baibtyik" 'Od g•O'cl!z.10-14. 

---x---·-

POPULARNY PORANEK W FILHARMONII. 
W pro1gir,B1m~e niedz1i.e1J.nego po1rairill.clu sym 

~Olni·ozinego usłyis1zymy symfooi·ę g~moU Ka· 
l.im11'k.owa, ' SW.tę „Pe.er GYlll·t' ' Gir!Lega -
·0>ra.z owertwrę „R.omeo i J,wLiJa" Oz0a1j<ltOIW'• 
S1k'iiego. Pirzy pwlp1ic!e kape1'mlist.ao1Wsiltim 
~ta1ni1e Dyr. Taideuisz Maiz1uir1ki,ewiiioz. 

Bil.ety siprz.edaij·e cocfai,erunie kSISa klillla 
„saqii·ytk" od giodz. 10-11!. 

--x-..... --

PODZIĘKOWANIE. 
Ra.da Zakładowa wraz z robotnikami fftmy 

„N. Eitingon i S-ka" WykończaLnia i Druikar
n·ioa w Łodzi ul. Radwańska 30. Składa tą dro. 
gą ob. Maj-0rowi Solskiemu podziękowanie za 
sikierowarnie do nruszej firmy prelegenta kpt. 
Dz1ubińskiego, który wyg-łosi! referat 4. 1. 
1946 r. Kapt. Dziubi11ski słowami swymi po
trafił trafić do naszych serc. Składając powyż„ . 
sze podziękowanie, Radą Zakladowa i Robo· 
tnicy proszą oib. Majora o częstrze kierowanie 
Kapt. Dziubińskiego do naszej famy. 

Łódź, dnia 7. 1. 1946 r. 
Rada Zakł,!ldowa i robotnicy f-my Eitłngon. 

--o--

KAWIARNIA POWSZECHNA BęDZJI 
ZMIENIONA NA DOM TOWAROWY. 
Do•wii,adujemy się, i1ż de·cyizją Zairz~d\a 

POJWs1z.e1chine1j SpóMZ'ie·laiii Spo1żyWców ka· 
wia1mia Powis:ziechllla (.daW1Ua Espliainad.a) ma 
być p1rze.J.~s,ztałc0llla na odOl!Xl toiwairowy. 

Mamy naidzi•eiję, "ż decy,zija ba sp·ot>ka >Silit 
,z U'ZllllBln,fieim społecz1eńis.tw:a łódzik.ie:go. b1o. 
rą~ pod uwagę oigii:,iOIIIllną lil1ość loikai1i. roa
rywkowyoh i gB1S1brOl!l,omliomy0ch w -naszy.m 
mbeiśc'iie. 

--x--
Ze sportu 

W dniu 12 stycznia rb o godz. t~ w hali 
sportowej KS „ Wi-Ma", Łódź, ul. Armii Czer. 
wonej 80 (Rokicińska) odbędą si~ zawody bok
serskie K. S. „Gey.er" - K. S. „Wi.Ma" o cha
rakterze towarzyskim. 

--X--
Odpowiedzi Redakcji 

ROBOTNIK Z GÓRNEJ - LEWEJ - List 
Wasz odesłaliśmy pod właściwym a&.em. 

Mł.ODA CZYTELNICZKĄ. Jakże mltem, 
wysłać Wam nagrodę pocieszenia przeiz 
pocztę, gdy nie podaliście swego adresu. 



Str. 6 GŁOS ROBO'T"IJCZ'Y 

Posiedze'nie Komitetu Obchodu 
Co otrzymamy na kartki Rocznicy ~·z·\ !!lenia lodzi 

Nr 11 

sław-Ryszard Dobrowolski 
wśród robotników 

tralny Robotniczy Dom Kultury-TUR, 

i:ywnościowe 
• 

w. Y.dzial Aprowizaci·i i' Handlu z cf • W dniu 9 stycznia br, w sali Konfercncyj-

M arzą a · d M" · k" d ł 1eis~e~"O w Łod~i godaje do wiadomości, że nei Zarzą u 1e1s 1ego o by o się pod prze-

spoleczefistwa , winno godnie uczcić to Wielkie 

Swięto. 

no w 
wici 
ina u 

ując akcję wieczorów autorskich, sta
ych skontaktqwanie autora z przcdsta. 
mi czytelnikó\111 ze swiata pracy, a za
rowanych wieczorem Wł. Broniewskie. 
najbliższą sobotę, ti dnia 12.l br o godz. 
ządza Wieczór Autorski pod hasłem: 
ław Ryszard Dobrowolski wśród robot-

na m1es1ąc styczen sprzedawane będą na kair- wodnictwem Prezydenta Miasta ob. K. Mijala 
\' żywnościowe z m1esiąca grudnia ub. roku 
1)' sklepaich włączonych do miejskiej sieci roz- posiedzenie Komitetu Obchodu Uroczystości, 

Po wyczerpującym zreferowaniu. przez Pre
::ydenta miasta ob . Miiala sprawy programu 
organizacji uroczystości na terenie Łodzi, po
stanowi ono powołać Komitet Honorowy, w 

go, 
18 
„Sta 
n!kó .łzMczej Mstępujące arty.kuły: · związanych z I Rocznicą Wyzwoienia Łodzi. 

Konserwy mięsne w cenie zł. 5.25 za pusz
łę. Kat, „W" - na odcihek Nr. 46 po 1 

" kie zasługi głośnego poety proletariac-

puszce. 
Kawa zbożowa w cenie zł. 16 za 1 kg. 

K~t. II - na odcinek Nr. 31 po 0,125 kg. Kat. 
IR - na odcinek Nr.· 31 po 0,100 kg. 

Masło w cenie zł. 16 za 1 kg. Kat. Dz _ I) 

na odcinek Nr. 31 po 0,15 kg. Kat. Dz. - 7 
- 12 na odcinek Nr. 31 po 0,15 kg. 

Mydło toaletowe w cenie zł. 4.80 za 1 ka
wałek. Kat. „W" - na odcinek Nr. 51 po 1 
kawałku. 

Mydło do prania w cenie zł. 8,40 za 1 kg. 
Kat. „W" na odcinek Nr. 32 po 0,20 kg; 

Przedłu!enie terminu wydawa
nia kart 2ywnościowych 

Wydizi<al Aprowizacji i Handlu komuniku
je, że termin wydawa:nia kart żywnościowych 
przez Okręgi przedłużony został do dnia 15 
stycznfa hr. · 

Wydawainie ,kart „W" przez Referaty Kart 
Zaopatrzenia przy Sta:rostwach Grodzkich 
przedłużono do dnia 20 stycznia br. 

Zwraca się uwagę, że powyższe terminy są 
ostateczne· i żadn1e re1klamacje p.o tym termi
nie uwzględn.iaine n·ie będą. 

Wydawanie kart na naftę 
Wydział Aprowizacji i Ha.ndlu podaje do 

wiadomości, że w dniach od 16 do 22 stycz
nia br. wydawaine będą karty na naftę. 

Karty ' te wydawane będą na mieszkania 
nie posiadające rniwietlenia elektrycznego. na 
podstawie wykazów mieszka!l, złożonych w 
odnośnych okręgach przez administratorów 
domów. 

Ze'lra11ie nauczycieli 

W posiedzr.niu wzi1:li udział : Prezes Miej- skład którego wejdą reprezentanci całego spo
skiej Rady Narodowej - ob. Haneman, Wice- łcczeń.stwa. Powołano również komitet wyko
pr.ezydenci Miasta - ob. ob. St. Dnniak, K. nawczy, zadaniem którego będzie szczegółowe 

Gallas, Dyrektor Zarządu !vllejskiego mgr. A. oprJcowanie programu, a także zorganizowa
Ginsbert, przedstawiciele partii politycznych, nie z udziałem kompetentnych czynników prze
Wojska Polskiego, Armii Radzieckiej, Bezpie- biegu uroczystości. 

czeństwa, Milicji Obywatelskiej, Kuratorium Uchwalono równ1ez, że w najbliższych 
Okręgu Szkolnego Łódzkiego , Związku Zawo- dniach uda się do Warsi.awy specjalna delega

dowego Literatów, Artystów Plastyków, Tea- cja z Prezydentem miasta ob. K. Miialem na 
tru, Dyrekcji Radia' Polskiego , Przedsiębiorstwa czele, w celn zaproszenia na uroczystość oraz 
Państwowego ,.Fi.!m Polski'', prasy, związków objęcia protektoratu nad obchodem tejże uro

zawodowych oraz . społeczeństwa. czystości Prezydenta Kraiowei Rady Narodo-

Otwier~i'łc: posiedzenie, Prezydent Mia~ta wej - ob. B. Bieruta, Premiera Rz:;du Jedn. 
ob. Mijd LJoc•~ . reśLł, iż w związku z przypada- Narodow.ej - ob . E. Osóbkę - Morawskiego 

jącą w dni11 19 stycznia br I Roczniq. Wyzw-0-11 oraz Naczelnego J_;>owódcę Wojska Pol.--Mar
lenia Łodzi, miasto nasze z udz:iałem całego szalka Rolę-Zymierskiego. 

kiego iągną gremialnie robotników łódzkich 
do C K. Cała Łódź masowym przybyciem 
da wyraz swei sympatii dla poety. 

Wstęp za zaproszeniami. W celu uzyskania 
zaproszci1 należy zgłaszać się telefonicznie do 
CRDK, tel. 112-57 i 114-40. 

--x--

Pomoc studentom 
Studenci i studentki ," mieszkaiący w 1 i li 

Łódzkim Domu Akademickim, przeprowadzają 
w niedzielę 13 bm. kwestę uliczną pod haslem 
,,pomoc studentom". 

Dochód ze zbiórki przeznaczony jest na 
zakup mebli oraz urządzenie pracowni nauko
wych w Domach Akademickich. 

Komitet Domów Akademickich. 
--o---

Spekulantów sootka zawód Staraniem z~~~~Ę:~i:t~·1,~~alidów Wb-

Głodna żeru spekulacja, która ostatnio Ze strony Ministerstwa Skarbu upoważnie. Jennych RP. w Łodzi odbyła się W diniu 6 
stycznia r.b. w saJ.i Wy.dawn. „Książka" trady-

wskutek przedsięwziętych przez Rząd zabie- ni jesteśmy do oświadi;zenia, iż wszystkie te cyjna „Choinka" dla dz.ieci i•nwa!lidów woj-en• 

gów ma coraz mniejsze widoki zarobku przy pogło$ki pozbawione są jakichkolwiek t>Od- nych i sierot po poległych na wojnie. 
staw. żadna operacja wymienna nie jest za. Tym . wszyst\ąrp,,}tórzy przycz~.itli. ~ę do 

szabrze na Zachodzie Państwa, rzu~iła się r.ałą mierv:>n.;i. " wszystkie rozsiewane tego rodzaju urzą?zema „ChowiikI. ~ w .szczegol1nosc1 Dy-
'ł k 1 . · .. rekq1 Wydaf\~rn. „Ks1ązka" 1 Obyw. Redakto-

s1 ą na ryne wa utowy. pogłoski s~ celowym manewrem spekulaCJl. rowi Adlerowi za wypożyczeni.e sali, Woje-
W ostatnich dniach lansuje się ze stron spe- Poddający się tym oddziaływaniom, t>Oza ryzy. wódzkiemu Komitetowi Opieki Spo!ecmej, 

kulantów najfantastyc:i:nieisze pogłoski o ma- kiem odpowiedzialności za nielegalny handel Obyw. Obyw. Naczelnikowi Krysit'1skiemu i 
jącej rzekomo nastąpić ponownej wymianie walutami, ponlcsą straty na zakupionych walu- D'.yr. Zieliińs~ej.' Miejskiemu Komitetowi 9pie: . 

· • d • ł · · t h · h · 'kn· adk h .11• In Spolecw·eJ 1 Obyw. Obyw. Naczelmikowi 
pienię zy przy częściowej wyp ac1e wzamran ~c przy ~c ruęu~1 10n;m sp. u w c "'.'1 • Szymańskiemu i Dyrektorowi Kruilmwi, Zatrzą-
za banknoty wymienione. I kir.dy będzie to lezało w mteres1ę spekulantow. dowi Głównemu Związku Inwał1idów Wojen

nych RP. w Warszaw,ie i Wojewódzki•ej Spół-

ni UZll/11!1. 0 i §ZtUkO da:ielni Iinwalidów Woje:rnny·ch RP. w Łodzi za 
"':111 j)rzr,dziele.nie furuluszów na urządzenie „Cho-

WESELE FIGARA PO RAZ 25-TY. i1nk1" i zaikup upominków dla d.z1ieci. Ponadto TEATR W.P. Dziś o godz. 17 w lokalu Gimnazium XVIII, 
ul. Targowa 63, odbędzie się posiedzenie nau
czycieli, którzy podczas okupacji stale prze by- F' Dzi~ 01,?o~z.d 1;8, min. 45 po 

5
raz p25 „WJ eset

1
e. 

wali w ł,od~i •gaira . " me z,eię o godz. 1 „ an owia · 
Tematem ; br ad będzie sprawa zaliczenia lat J s.~i" ;:, Zelwern1viczem, Szletyliskim, ęronow

wojennych do . wysługi pracy nauczycielskiej. I Sitl"f\, l~achw~lską, 1:°Ym_owską._ Boguskim, Bo
i rawskim, P1etrnszk1ew1czem 1 Szubką. 

W dniu dzisiejszym „Wesele Fligall'a" świę- ZariZąd Zwiąizku dz1ękuje kioska.rzom - inwa
cić będz·ie jubileusz dwudzi·estego piątego lidom era.z czlonkiom Związku za złożenie 
przedstaiwienia. Wszystkie' dotychczasowe ofiar na zasilenie fu.nduszu na wspomnJany 
przedstawienia odbyły się przy widowni wy- cel. 
pełnionej do ostatniego miejsca. „Wesele Fi- Wreszcie Zarząd Związku składa podzię
gara", największy sukces Teatru WP. graine kowa:nie zespołowi Teatru Kukiełek, który dał 

Dyzurr__ a~~~ TEATR POWSZECHNY TUR. będzie nadal codziennie w świetnej obsadzie, dzieciom inwaiHdów wojennych i sierotom wo-

Danielew~kiego _ Piotrkowska 127, Codziennie do wtorku włącznie „Ostrożnie którą stanowią: Grabowska, Hanin, Ho.recka, jen.nym chwilę prawdziwej radośc·i. 
G k . p · d 59 s·w.1'.ez·o Malowane" z Woszczerowiczem. W Romanówna (Zuzanna), Damięcki . (Figaro), Zarząd Okręgowego Koła 

orczyc iego - r-::e1az • G · k' K k sk" Ł · · Zw1'ązku Inwal•.·do"w Wojennych R.P. 
K 1. P"ł d k" 5•. s·rodę po raz p1'erwszy ,,świerszcz za komi- rabowski, KraSi110'".!eC 1, was ow · 1, apm-

ar tna - I su s iego ,.., M p·1 k. Skul k' . W Ił 'k w Lodu. 
Zaiączkiewicza - Legionów 28~. ~~~~~~n;em~"~· !!"_!!"""!!_"'!_!!"_~!!"__~--~~~~~~~!!"!'~!!"!'"""!!!'"""!!!'!!!•--~sl~ci~, !!"!'~i~ck.;,i~ev!!"v~ic_z.;.,!!"!'!!"1 !!"air!!"s~1,~!!'!!"!!"s.!!""1 !!"!'l ~!"'o_e~J ~·o"!.!!"!'!!"!'"""!!!'!!"!'!!"!'!!"!'"""!!!'!!"!'!!"!'!!"!'!!"!'!!"!'-""'!'!!'!!"!'"""!!!'!!"!'!!"!'!!!!"! 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA - PRZEJAZD 34 '"'\ 

· ' dzienni.-: komedi!l w 3-ch aktach Tadeus7:a Rittnera 
\ 

p. t. •• GLUPI .JAKOB•• 
z LUDWH\'.EM SEMPOLIŃSKIM w roli Teofila Reżyseria: Michał Melina 

Poczatek przedstawi.eń o 9'aci;;. 19,15, w ni•edzii·elę i śwtięta o godz. 16.15 

\... 
i 19.JS. Kasa czynna od godz. 15, w n·~edz. a ~więta od godz. 10-tej. J 

--~~~-----------------------------~ 

POSZUKUJĘ v· twfirców i dostawców mate- DO RADIO .NASŁUCHU pos,zwki.wa.na oso.ba 
riatów krnwatowvch. Wvhvórnia Krawatów właidająca biegle języik1aani obcymi (am.giel
ttenrvk Oodaw. Andrzeja 2. siki, franous:klr; r.01syjsiki). "Ofe>r·ty SiUb „Radio_ 

sierv,~oe" do aclmJiiniiJstTac1i1i „GłOISU R·Oibotnil
SEKCJA Ksiię.goiwy•cih p.r.zy Zlwdąizk.u Za.wo- czego". 
dowym Robotn!1ków d. P:ra1cOlWllllilków Prz1e_ ~.::.-"'.~=----------------.,,.
mysłu Włókiel!lltllLcZiego uinzcrdiz•a {)d 15. I. CENTRALA Aprowizacji Przemysłu Metalo-
1946 roku k'lllrs o Ramowy;m pJ.amiie lDOltlJ!i. wego (Wigury 21) przyjmie buchaltera, steno
dl.a bram!i:y włóilmeI11ni;C'..7Jei. Zaip1sy ksi-ęgo- typistkę, magazyniera oraz sit,· biurowe. ~e
wych pir.zyjmu1j•e Sieikireta.riot 56\koji w do1mu flektuje się tylko na sify rutynowane. Oferty 
ZwtiąZ'ków Zawoc:L01Wyoh ul. Strn:tebeclka 2 po- sub. „C. A. P. M." składać do dnia 15 bm. do 
kój 208 w godz. 16-18. Biura Ogfoszeń i Reklam PAP, Piotrkowska 

PLOMBY ~lOWIAłłE ~~!~~~I~. 81: l~~~~dLii~ n!:::ik~OIL- ilti~iilllfllllmllikarzellllllllllllllllllllllllllllllllllll!!ll 
133. 
PRACOWNICA domowa potrzebna natych
miast. Zgłosić się - Mielczarskiego 4, m. 9. 

i PLO.M:&OY:mCE poniklowane 
dostaroza wyh1rórnia ,.O ł. ó W" 

ł. ó D :t -- Plac Wolności Nr. 10. 
t ą d a j c i e o f e r t y. 

Ogłoszenia drobne 

Dr. med. E. MmULICZ 
leka.rz_detntysta z·e Lwowa, spe·cja.li.sła 
leczeni'll chorób dz~ąs·eł i jamy usbn.ej. 
wadzka 17. 

w 
Za-

Fr•ailllcus'zfk:i FeLiisLa•k, Łódź, Wair1s1z1arw1sllro 9. 
SKRADZIONO lkia1r1tę e\Waf!<Jwaicyijną i }nne do 
kwm1e1nty Ceqkl:ln·a B·otrysia, Kaaniem.na 2/ 62. 
UJPII'ais,za się o 1zwiroit ~.a wyinaigr1odzie1nii1eim._ 

ZGUBIONO pa11'ców1kę 1111a -n:a~7JWi1~-lkio Girz,e_ DR RATAJ_żura.kows!k.a z Wairszawy ~e
g.011'C1Z}'lk Mairili. cjahstka chorób sj{óriny·oh, Weilleirvr::nvch 

u !kobiet. Kósmetyka lekarsi~a. Piotrkow. 
ZGUBIONO lkiałr.tę . a"ej.eSltlr:a!CY\JiI!Ją ~ RKU. k G d 1 3 5 
Zd'Ziisil>arwa Noiwailka, MLodov.ia 6. s a Nr. 33, - 0 z. 11 -- i - · · 

DYREKCJA , Okręgowa Kolei Państwowych w 
Ł0dzi poszukuje trzech szoferów-mechaników. 
Wynagrodz~nie według umowy. Zgłoszenia 
przyj111u!e Dzial Obsad. Biura Personalnego 
DOKP ful. Śródmieislrn 20). godz. od 10-12. 
SZOFER z długoletnią p•raiktyką pos·zukuje 
po1sady, m·oże być na wyja.zd. Oferty pod 
W. R. AKUSZER • GIN.BKOLOG 

m1111111111111 Zagub:one dokumenty 11111111~111111 ~~':~~~a 1~§'~1~· szikoimą RBJn!iZ ~yistyny, ___ T_r_a<u-=g_ut_ta 9. III _ł'.'~ę.c...tr_o_. ---

ZGUBIONO- p~lcówkę na ll8JZ1Wi~k:o O.rap.acz I ZGUBIONO dowód kJo~a Łództkii'.~i FabrY'ki llllllllllllll\lllllllll Kupńo i sprzedaź llllll!!lllllllllllillll 

- -- -- - .• . -- --
SZOFER - mechanik z 8-letndą, pra1ktYką po_ 
.szwkuq•e praicy. Oferty do a.dm. pod. „By
!Slt!I'y". · · k · I Kapeluszy, Ta1rgo;wia 2. UpraJsIZJa si1•ę o ziw;roit 

Z•etn•omy, Myishw·s' a 29 1. wym.a d . m LOSY do 46 LoterH Klas1owej są do nia,byr:iie. --Jltl--1 w Towarzys~ie Kred}T't·owynn m. Łodzi MONTER _ --;;_;;ooh-an1ikp;;z:ędi:iaililic~y-;--dł.ug0: .za 1gr·O· z1e1r11e 
SKRADZIONO dok-umel!lJty :inwaJIJild,z,kii e woq-
s1kioiwe, kall'tę rzem'1e1ś•lni1azą, s1t•o1la1rsiką, tym-
cz•a.s•o·we 21a1świ adcz•en.te t 01ż saim.ośeli wyd. 
p:1we·z g:m. Żyd•oWIS!ką i ·SiPraIWkę pa•rty-
ia1nclką Okłaika Her•sz.a, Zaiwaidiz/k.a I 5/8. 
UNIEWAŻNIA slię sikir·a•dzii,olll e d01kiu:menty: 
iktaJrt•ę r,o:ziµ01Zina•w•c,zą, W}"Cią•g hiip;ote.c;;in y 
d legi~. Zrw. Zaiw. Bugaqaik Nait.a1lfi1L Zł·oita 3/25. 
ZGUBIONO palcówtkę Illla na1Z1Wi1s:ko Ko.si~;-o ,w-
isłci1eg·o T.eof.i1Ia Faibry.czina_ 2j46. 

ZGUBIONO dowód •O.S10lbiisity Bł•oioha J,ene-
gio, Pabi1a1nLc~. P onii.a•t<o1W1sikileg o 23. 

SKRADZIONO śW'i•a.de·c;twa •SJz<.k:oibn.e, metry-
ikę UJrodz·etn i·a, i legit. Zw. Zaiw. Olsza.ckiiei 
k ,e[J1y, Sik!iemi1ewi·cik1a 6/28. 

VNtEWA2NIA '!iitę Sikir a1dizliJolllle d>oik1umm1ty: 
Airibeiłtlsikair>tę, legit, Z1w. Zia1w. li [pr,ze:p wst'kię 

iaibry;azną Gir·zie1l•azyik Ma1rii. 
-· - - - --- - -- --- - --

ŻGUBlONO lk!a1r•tę rej1estracyj1n.ą z RKU. Lilp-
llildi·ego Michałell, Ostmwli1ec Swiętto'kirzys:kfr, 
Ili~. Qpat101Ws1ka 106. 

- - - ·- --- - -~----- - · - - -
ZGUBIONO is,z,ewisiki dyipłom. oz1e!ladiniczy 
l{la n.aizw. Br·on·ilsłaiw>a Łąipi1e&ila za.m. w Łodz.i 

uil. Galz.O!Wla 5. Uoz1Ciwy ztnala1z·ca pro•szoliy 
j1eJS!t o rLWJro•t za wyna.g.rodz·ein'ilem. 

--- ~- - --
ZAGUBIONO lka1r1tę 'WIOli •slklo1wą, &KU. rua na·z. 
w!iJS!kQ. .,Spli1ewalk J atkóib z,am. Pi·l1su1d>sikiiteg o 37 
$KRADZIONO ., doikuni;e1nity r·ep a1Vrii.a,cyjn·e. 
D·z!Lalt~o Mi·ohała, Łóciż, Re~kilńislka 94. 

•0 
1 p>!'·zy ul. MClJn1uif.1zlki 4 I p. l.e1tm.La praiktyik,a ma1s·zyin różny.eh sysitem.:>w 

7. KUPUJE wszelk>ie doda1·kii krawi1edki!•e, I po1sz•ukut1e. oidpo1wi.edniej P8;~Y· ZgłClJszem1ia 
SKRADZ.lONO paik:ówki na i!l 8lZiWii1S k 
na1sik Anny i Gir.a1żyny, Ki11B1si1aki1e1go 

SKRADZIONO tyimozia1s1ow.e za'Ś'W1ia• do~enie Pi•łsudski.ego 5.2 (Siklep) _Pola-ć Józef_. I do _.Adim!l!l'iistr. pod „MOIMer · 
kis.i„'!ż- . 

koiwv z PASY pędne, firma „De-Te-tta". Narutowicza I BUCH.ALTER - biJa1ns~<.1ta z 
42. tel. J 52-73. pralk1tyiką, zakłada i prowadzi 

w Ło- KSIĄŻKI wszelkiej treiści w w.szystkich w godzdina.ch wi·e·ozo1r•owych. 

tot1s1amio1ści, Hi,ldtt Wł·aidyisła;wy, 01raz 
•kię meldUJniklową ·i wyika1z maldllllll 
dOllnu p11zy u:!. L'tiidlwiiki 6. 

SKRADZIONO dyipl•om sz1eiwislki wyd. 

długo•letnią 
ksjęgowo.ść 
Zgło.szen!a 

ego. ul. językach kupuje Ksi·~garnia „Oświata" ·- pod !!_!!i'l~si!s>ta~~---------------· 
Piotrkows·ka 182 

dizti 1937 r. St.am.;•sŁaiw a Nowilruows'ki1 
Wo1j1s1ka Polskii·ego 123. 
UNIEWAŻNIA zrgiub1i1on.ą ~egiI .się 
służ•bow.ą, straża1oką z W}T'tiwó.mi' Fi 
K UIIl y __:T{ !1 z~1md1e!'IZ1a, 

tymację NATYCHMIAST 1s,p-rz.edam 
lmowej, mas1zynę Siili.g.era i harmonie 

dzew , Edwa:rda 12/2. 

ra<ii.o_aipara.t, llllllllllll!!ll!lll!!llll!llli!ll!il!ll Lokale llll!illllll!!llllllllllllll!llrn!lllJ 
24 ba·sy. Wi- - - - -- - -

POSZUKUJĘ lokalu s.k•lep.o·wegQ na ulicy 

ZGUBIONO giran-atorwy bu.cllk 
1sfoip.korwy. Ła:s1kacwy mala1z·ca 

, )bcas SŁODYCZE i zaiprawy do wódek siprzed.ije 
e ziwró· _h_u_r_t·o~1w_o_H_._N~.o_d_z_BJ_k_u_'1._Z=g_iie_r_.s1_1k_a_3_8_. __ _ 
eka 16, KSUl,żln we wszy•stlkich języ1ka1ch sta•le ku

datffilski 
zeohc· 

Pl1o·t·rk•o·wsłlciej. Zgł'0iszelllJi a J. Sembereoki 
Pi101t~kowska 161, tel. 121-71. 

DOBRZE za.płacę za pokój z od:iz.ielny:m 
•C'i:ć za wyinaigro.dzeillliJem, 
AĆiam DzLąg. 

llllllllllll!lllllllll\1111111!111111111 Rózne 

Ma•gisltria 

111111111111111111111 

puje. Księgarni•a NaUJkow.a, Pi.ot1rkiow.S1kia 107 

1111111111111111 111 
EGZYSTENCJA •dla Rodziiny do siprz1eda1ni•a 

wejści1em, wzgl-ędini1 !!! przy rodizil!l·ie. Poid 
„D•oibrze zaipła·cę'". 

POSZUKUJł; męża Wła1d}llsłaJWa KoJ.eit y i!lll·Or
ŚCi kie

ew;;1ka 4. 
inowam.eg·o w Gr·O·SJS-ROisen. W•~a•dOlm<O 
row.a•c do HeiJ.einy KOll-e.ty PaJb. Siz1 

w Rudz.ie . Pabi.a111·i·etki·ej Pi1w[1a1mi•a z gio·ścin- .aia•m•Dlll•lll••••••••• 
nym pokojem i urządzeniem., p1rzy1Jegłym, ~ ~ 

2 pokoje - kuchnia, ogród. Ni<edrn1go sprze-1 !\ K C J A 
dam z .powodu wyjazdu, Wólooańska ~30 · 

P R ,_: "N" I O W A 

m 32 DLA DZIECI CZYTELNIKóW 

e:u ~~~ lll!lillllJllJli _ Zaofiarowanie pracy 1111\illllJ!I!" 
1 

.• GŁOSU ROBOTNICzr-00° 

POWAZNA fi•rma włókienU:·cza poszukuje l . N 1 ę fo·to- od zaraz pracowników obe·zna:nych z bi'U- K U p O N r 1 
oto.gra·f rowoś_cią i ban•ko•wością: or~~ giolńc·a. 'żydo- • 
---, rysy 1 oferty pod „Włolmo . Wyciąć i zachować 
ańczyk, POTRZEBNI: · $lus.a1rz ma1s•zy1niowy, Spa•wacz • 

· I i tClJka1rz. $lusaITT11ia, Wodina 26. 

JANIK J;amiiilllę p •r1ois'i o podainie aid1r. 
pr.zyj1azd koleż·ainika z K0i!1sta1111t.ynow 
ło ł.odiz1i. 

FOTOGE~ICZNI w.szy,scyl gdy si są 

girafują w Fo·t·o Atelier H. $migacz, F 
fii1lmowy, . Pi·o•t.rkowsika 6. 

ARTYSTYCZNA cerownia Janiny Retm 
Łódź. Zawadzka 14. 

CENY OGŁOSZE?'l' DrOibne: za wyraz pe.titowy poza tekstem - S zł. tnne ogłOHenia: :u milimetr - szpaltę• poz tentem - · zł. ,._ w tekście - zł. 21. - W numerach Dl• 
dzielnych ! śWiątecznycb 50 procent drożej . 

~ ~ 1'.Qmitet PP& W ł.o<ht._ Komitet B.edakc:yjUJ., ~i Adm.a Łódź Piotrkowska 86. T:el.; 254-21, 1>t:ukarn1a Lakł, Grat. Siiół<hielni Wtd. .Kste&~i:a", D-080S'4 




